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A pismo narodowe i katolickie 


Sobota, dnia 21 września 1935 


Z pogrzebu tragicznie zmarłej w Krzywiniu 


Kondukt ze zwłokami śp. Władysławy 


SPORO! 


Kwiecińskiej cmentarz w 


zdąża 


na 


Krzy winiu. 


Moskwa. (PAT.) Balon polski 
„Polonja II“ z kpt. Burzyńskim i por. 
Wysockim wylądował w okręgu 
Iłowli, kilkadziesiąt kilometrów na 
północ od Stalingradu (dawnego Ca- 
rycynu, miasta nad rz. Wołgą — red.) 
W ten sposób przebyłaby ona prze- 
strzeń około 1650 km. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 
o godz. 21,30 Aeroklub otrzymał tele- 
gram od załogi balonu ..Polonia'* któ- 
rym pilotuje kpt. Burzyński. dość ta- 


jemniczy: „Lądowanie dobre. Mijan- 
ka Kiszkina. Kraj Stalingrad. Bu- 
rzyński*, Punktów tych nie można 


znaleźć na mapie. Słowa „kraj Stalin- 
grad“ wskazują, że „Polonia“ wylądo- 
wała w tej okolicy co „Warsząwa I“ 
i przeleciała około 1500 km. Rachują 
się z możliwością, że „Polonią“ osią- 


Niema wi 


W sprawach polityki zagranicznej 
zwykliśmy: pod względem merytorycz- 
nym zajmować =tanowisko zdecydowa- 
ne, natomiast w stosunku do taktycz- 
nych poczynań rządu polskiego w tej 
dziedzinie stosujemy krytykę w sło- 
wach umiarkowanych, nie przenosząc 
przytem na ten teren względów i rozra- 
chunków wewnętrzno-politycznych. 

To nasze umiarkowanie formalne 


gnęła większą odległość od „Warsza- 
wy II*'i wysunęło się na pierwsze 


W Kkondukcio żałobnym śp. Władysławy Kwiecińskiej zwracały uwagę delegacje 
i Młodych S. N. 


Puhar Gordon Bennetta zdobyła Polonja“ 


Kpt. Burzyński i por. Wysocki na balonie „Polonja“ wylądowali w okolicach Stalin- 
gradu, przelatując 1650 km. — Na drugiem miejscu uplasowała się „Warszawa“ 
z 1500 kilometrami — Balon belgijski na trzeciem miejscu 


od Stalingradu. 
Nad ranem około godz. drugiej na- 


miejsce, Druga depesza Burzyńskiego | deszła depesza od balonu niemieckie- 


donosi, że „Polonja“ lądowała 60 km 


go „Erich Deku*, który wylądował ko- 


, Przypuszczalna odległość 
Nazwa balonu Załoga WED ""FI" E 0 
Ponad 


1. „Polonja“ Burzyński i Wysocki 
2. „Warszawa Il" Janusz i Wawszczak 
8. „Belgica“ Demuyter i Hoffmans 
4. „Erich Deku“ Gotz-i Lohmann 

5. „Kościuszko“ Hynek i Pomaski 

6. „Toruń“ Ten Bosch i van Tijen 
7. „Maurice Mallet“ Dollfus i Jacjuet 

8. „Lorraine“ Boitard i Cormier 

9, „Bruxelles“ Quersin i van Schelle 
10. „Alfred Hildebrandt" Bertram i Prehm 

11. „Zürich III“ Tilgenkamp i Michel 
12. „Deutschland“ Stüber i Schäfer 

18. „U. S. Navy“ Tyler i Orville 


1400 „ 


ło miejscowości Szatsk w okolicy Mor- 
szyńska, przeleciawszy około 1 400 km. 
na wschód od m. Tuły, przeszło 250 
km w Rosji środkowej — red). 


Dia orjentacji podajemy tabelkę 
przedstawiającą prawdopodobną kolej- 
ność balonów: 


Powyższe zestawienie jest prowizo- 
ryczne i bardzo niedokładne z koniecz- 
ności, bowiem oparte na ułamkowych 
doniesieniach, jakie nadeszły dotąd z 
miejsc lądowania, rozsianych szerokim 
wachlarzem po niezmierzonych obsza- 
rach Rosji. Więc na pierwsze miejsce 
wysunęła się zdecydowanie „Polonja“. 
Również drugie „Warszawy* wydaje 
się niewątpliwe, natomiast niewiado- 
mo dokładnie, czy dalej wylądował ba- 
lon belgijski „Bruxelles“, czy też nie- 
miecki „Erich Dehn*; wedle posiada- 
nych przez nas informacyj dłuższą 
przestrzeń przebył znakomity. Demuy- 
ters, zdobywca trzeciej nagrody w ub. 
roku. 

Moskwa. (PAT) W dniu wczo- 
rajszym aeronauci Boitard i Cormier 
(balon „Lorraine ), Quersin i Schelle 
(balon „Bruxelles*) oraz Bertram i 
Prehm (balon „Alfred Hildedbrandt") 
wyjechali przez Mińsk do Warszawy. 
Balony przewieziono do Mińska, celem 
wysłania ich zagranicę. 


~ 


u do radośi, a tem mniej do Wuni.. 


marginesie polskiej polityki zagranicznej 


nie wyklucza oczywiście mówienia za- 
wsze prawdy. Zasłanianiem prawdy 
nieprzyjemnej, nie oddalibyśmy spra- 
wie polskiej usługi. Kto niebezpie- 
czeństwu chee sprostać, musi mu prze- 
dewszystkiem patrzeć odważnie w oczy. 

W związku z ponownem powoła- 
niem Polski na trzy lata do Rady Ligi 
Narodów prasa „sanacyjna“ pisze z €n- 
tuzjazmem o bardzo silnem stanowi- 


sku Polski na gruncie międzynarodo- 
wym. W tem jest niestety dużo prze- 
sady. Prawda wygląda tak: państwo 
polskie jako takie ma już niewątpliwie 
utrwaloną pozycję w świecie między- 
narodowym i będzie ją z biegiem lat 
miało coraz bardziej; niemniej polityka 
polska, nastawiona na jak najbardziej 
przyjazne stosunki z Niemcami, spo- 


wodowała u szeregu państw, i to wła- 


śnie sąsiedzkich, 
niej. 

Tak mówi liczebny wynik głosowa- 
nia nad przyznaniem Polsce ponownie 
miejsca w Radzie Ligi Narodów. Tak 
mówią jeszcze bardziej okoliczności, 
głosowaniu temu towarzyszące. 

Prasa „sanacyjna*”, różując sprawę, 
podkreśla, jednostronnie fakt. że za 
przyznaniem Polsce prawa pouow* 


zanik zaufania do 


nego wyboru (reelekcji), t. zn. prawa 
ponownego kandydowania, gło- 
sowało w Zgromadzeniu Ligi Narodow 
45 państw: przemilcza natomiast 
swych artykułach: 1) że w głosowaniu 
merytorycznem mad kandyda- 
turą Polski padły na jej rzecz tylko 
42 głosy, 2) że przed trzema laty Pol- 
ska uzyskała 48 głosów, 3) że nawet 
Equador uzyskał obecnie 45 głosów, 
a Rumunja głosów 50, 

Trzeba brać fakty Ściśle tak, jak się 
przedstawiają. Trzeba czytać liczby, 
porównywać je i wnioski z nich wy- 
snuwać trzeźwe. 

„Sanacyjną” agencja „Iskra” uderza 
w związku z głosowaniem w Genewie 
w „nowozaciężnych sprzymierzeńców 
Sowietów“; w ministra czeskosłowac- 
kiego Benesza i przedewszystkiem w 
ministra rumuńskiego Titulescu za — 
konspirację z Litwinowem przeciw Pol- 
sce. To samo czyni stołeczna prasa 
„samieyjna', > 

Nie uważamy, by w tych warun- 
kach był istotny powód do triumfowa- 
nia € 

Mamy dwóch sprzymierzeńców: 
Francję i Rumunję Wiadomo, jak 
chłodne są stosunki miedzy M. S. Z.-em, 
sterowanem przez p. Becka, a pary- 
skiem Quai d'Orsay. (Teraz generalny 
inspektor armji gen. Rydz-Śmigły wpro- 
wadził ton cieplejszy w stosunki z woj- 
skowością francuską.) 

Między Warszawą a Bukaresztem 
w ostatnich miesiącach stosunki pogor- 
szyły się fatalnie: polityka rumuńska 
poszła na kombinację sowiecko - ru- 
muńsko - czeskosłowacka o froncie, 
skierowanym przeciwko Niemeom, ale 
równocześnie faktycznie oskrzydłającą 
Polskę. 

O bezpośredniem wzajemnem usto- 
sunkowania sie Warszawy i Pragi le- 
piej już nawet nie mówić. 

Z Rosją sowiecką mamy pakt niea- 
gresji, ale faktycznie żyjemy w atmo- 
sferze wzajemnej nieufności i politycz- 
nego sobie przeciwdziałania, 

Łotwa. i Estonja współpracują z Lit- 
wą, która nie ma uregulowanych sto- 
sunków z państwem polskiem, a czy 
pod tym wzęlędem nastąpi rychło zmia- 
na, można mieć duże wątpliwości. 

To obraz rzeczywistości od połud- 
nia, wschodu i północy. 

Zostają na zachodzie Niemcy i pol- 


ź 


sko-niemiećka © przyjaźń: "A „przy=” 


jażźń” ta wyraża się najwymowriefw* 
atwartem dążeniu Gdańska — „zuriick 
zum Reich", dążeniu, opartem o cały 
naród! niemiecki, a pomyślanem jako — 
akt pierwszy. i 

Teraz mamy już pełny obraz rzeczy- 
wistości. Nie daje on naszem zdaniem 
powoda do. radości. a tem mniej do 
triumfu. Wolelibyśmy, żeby było ina- 
czej. 7 

Ale tak łatwo nie zrozumiemy się 
bo polityka „sanacyjna* buduje na 
przyjaźni polsko - niemieckiej, a my w 
nią — nie wierzymy. Nie wierzymy, co 
oczywiście nie znaczy, byśmy sobie nie 
życzyli z Rzeszą Niemiecką stosunków 
pokojowych i przyzwoitych, 


Zaqadkowe zaginięcie 
wagonu pocztowego 
Czerniowce. (PAT.) Wielką 
sensację wywołało tu zagadkowe zagi- 
nięcie wagonu pocztowego w pociągu 
Czerniowce — Jassy, 
Pociąg ten przybył do Kielc bez 
pocztowego wagonu, doczepianego, jak 
zwykle, w Czerniowcach. Władze ko- 
lejowe rozpoczęły energiczne poszuki- 
wania zaginionego wagonu. 


Zwyżka pszenicy i bawełny 
w Ameryce 


Londyn. (PAT.) W dn. 17 b. m. 
cena pszenicy na giełdzie zbożowej w 
Liverpoolu podskoczyła znacznie i to 
tak, że jest to największa zwyżka, ja- 
ką zanotowano w ciągu jednego dnia 
w okresie ostatnich 5 lat, Powodem 
tak wielkiego wzrostu ceny pszenicy 
jest obawa młynarzy, że rozwój obee- 
nej sytuacji międzynarodowej może 
opóźnić dostawy surowca i spowodo- 
wać zwyżkę frachtów oraz kosztów u- 
bezpieczenia. W pewnej mierze przy- 
czyniły się do tego również przewidy- 
wania, że tegoroczne zbiory pszenicy 
w Argentynie będą słabe Młynarze 
zaczęli więc gromadzić znaczne zapa-. 
sy pszenicy. 

W dn. 18 bm. zanotowano również 
wzrost ceny bawełny w Liverpoolu. 
gdzie notowania tego surowca na do- 
stawy terminowe wykazują zwyżkę o 
16 pkt. do 591 za 1 Ib. Sprzedawcy 
bawełny wstrzymują się narazie z do- 
stawą, licząc, że jeżeli wybuchnie woj- 
na w Afryce, zwiększy się popyt t ceny 
pójdą jeszcze w górę. 
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Londyn. (Tel. wł.), W wywiadzie 
prasowym Mussolini wypowiedział 
swe pierwsze wrażenia o propozycjach 
„komitetu pięciu", Duce oświadczył: 
„Projozycje te są nietylko nie do przy- 
jęcia, ale są poprostu śmieszne, Dla 
zaspokojenia dążności do ekspansji 
Włoch w Afryce wschodniej proponują 
nam Danaki! i Ogaden, dwie pustynie, 
z których jedna jest piaszczystą, a dru- 
ga słoną. Możnaby przypuścić, że ko- 
mitet Ligi uważa mnie za kolekcjone- 
ra pustyń". : 
Rzym. (Tel. wł.). Wojenne przygo- 
towania Włoch postępują dalej. W no- 
cy na czwartek wypłynał z Genui sta- 
tek „Lombatdia* ze 121 oficerami i 
3 600 żołnierzami. Z Triestu odpłynęło 
350 artylerzystów.. = 
Paryż. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi z Londynu, iż wzmacnienie gar- 
nizonu angiełskiego w Egipcie prowa- 
dzone jest w dalszym ci £ 
Pułk huzarów odpłynął jaż do Ale- 
ksandrji, zaś pierwszy pułk gwardji 
szkockiej przybył do Brentwood, skąd 
odpłynąć ma w początku października 
do Afryki, 
Londyn. (PAT.) Agencja Reu- 
tera donosi z Rzymu. że wszyscy po- 
rowi roczników 1911—1915, którzy 
zostali zwolnieni ze względów zdro- 
wotnych od służby wojskowej, mają 
ponownie stanąć przed komisjami po- 
borowemi. 
Rzym. (PAT.) Tutejsze koła poti- 
tyczne uważają propozycje komitetu 
pięciu zą absolutnie niemożliwe do 
przyjęcia dla Włoch. 
Koła te równocześnie zwracają u- 
wagę, (ż Liga uznała, że Abisynja nie 
jest w stanie rządzić się sama. 
Genewa. (Tel. wł) O możliwo- 
ści przyjęcia propozycji komitetu pię- 
ciu przez Włochy nikt tutaj nie wierzy. 
Sposób ujecia sprawózdanią tłuma 
Dy jest przez delegację; neutralna 
że czlonkowie komitetu pięciu już w 
poprzednich zetknięciach się z Wio 
chami byli całkowicie przekonani, że 
nawet propozycyj dalej idących Włosi 
nie zaakceptują. Wobec niemożności 
znalezienia nawet podstaw do pertrak- 
tacyj, obecnie opracowywany jest plan 
taki, aby uniknąć możliwości zarzuce- 
nia Lidze Narodów przez koła antyfa- 
szystowskie ułatwiania Włochom im- 
perjalizmu kolonjalnego 
Ponieważ przypuszczają tutaj ogól- 
nie, że Włosi poczekają z rozpoczęciem 


wojskowych poczynań do końca sesji. 
Znów 180000 ludzi bez dachu 
nad głową 


Powódź w Chinach przybiera katastrofalne rozmiary 


Londyn, (Tel, wL). Jak donoszą z , głównego owocu tej okolicy — zostały 
terenów powodzi w Chinach, fale f całkowicie zniszczone. 

Hoauho wylały na nowe olbrzymie Od 14 sierpnia pracuje już 14 tys. 
obszary dotychczas niedotknięte powo- | ludzi przy największym skwarze nad 
dzią. W odległości 15 kilometrów na | budową tam, Dotychczas gotowych 
wschód od Peihsien zostały przerwane | jest 25 kilometrów bieżących tej tamy. 
dwie dalsze tamy. Przerwanie tych | Przypuszczają, że tamy te zahamują 
tam spowodowało straszne spustosze | dalszy rozwój powodzi. Wciąż jednak 
nia. Bez dachu nad głową pozostało | eszcze woda płynie z wielką szybko- 
dalsze 180 tysięcy ludzi. Pola grochu — ł ścią w kierunku południowym. 


„Było to świeto braterstwa 
i zaufania...” 


Podziękowanie gen. Olszyny-W ilczyńskiego społeczeństwu 
tódzkiemu za serdeczne przyjęcie powracających z mane- 
wrów pułków łódzkich 


Łódź, 19. 9. — W związku z a| 


od kilku dni delegacje mniejszych 
państw występują z propozycją nieroz- 
wiązywania sesji aż do czasu, kiedy sy- 
tuacja się wyjaśni i umożliwi ocenę po- 
łożenia. 

Mimo nacisku z kół francuskich, ba- 
ron Aloisi nie zdecydował się jeszcze 
pojechać do Rzymu. 

Paryż (Tel. wł.) Prasa tutejsza 
dowiaduje się z Genewy, że propozycje 
w sprawie likwidacji sporu abisyńsko- 
włoskiego, opracowane przez „komisję 
pięciu", złożone zostały w trzech róż- 


gowany w imieniu rady Ligi Narodów, 


tyczące dalekoidącej międzynarodowej 
akcji pomocy i współpracy 

Pozostałe dwa dokumenty omawia- 
ją porozumienie anzielsko-francuskie. 
Pierwszy z nich uznaje specjalne inte- 
resy gospodarcze Włoch w Abisynji z 
zastrzeżeniem uwzględnienia również 
interesów francuskich i angielskich. 
Trzeci z dokumentów wreszcie omawia 
specjalne ustępstwa dla Abisynji w 
franeuskiem i angielskiem Somali. 
Szczególnie dotyczą one ułatwień dla 
Abisynji w uzyskaniu przez port w 
Ceila dostępu do morza. pod warun- 
kiem jednak, że ta ostatnia poczyni 
Włochom odpowiednie ustępstwa te- 
renowe w Abisynji. 

Sprawozdawcy stwierdzając, że w 
razie odrzucenia tych propozycyj przez 
Włochy, spodziewać się należy opra- 
cowania przez radę Ligi Narodów na 
zasadzie art. 15 paktu Ligi końcowego 
protokółu. Nastąpićby to mogło we 
wtorek przyszły, przyczem protokół 
ten byłby doręczony bezzwłocznie de- 
legacji włoskiej. 

Co do dalszego postępowania rady 
Ligi Narodów istnieją dwie możliwo- 
ści. Rada brata x aaa 
"|działąń wojennych narazie beż .przę- 
x m aódyowiddałoo żądaniom ati- 
gielskim. Takie rozwiązanie je 
nie odpowiada żądaniom innym człon- 
kom Ligi Narodów, które domagają stę 
nieprzerywania narazie obrad plenum 
Ligi Narodów. Druga możliwość, to 
zwołanie specialnega komitetu dzie- 
więtnastu, który został ustanowiony 
przez Ligę w swoim czasie dla zatargu 
chińsko-japońskiego. 


niu, wygłoszonem tutaj dziś popołu- 
dniu Lloyd George, nawiązując da 
sprawy zatargu  włosko-abisyńskiego, 
oświadczył: „Atak na Abisynję byłby 


obywatele miasta Łodzi dali wzrusza- 
jący wyraz swemu  przywiązaniu do 
żołnierza polskiego. dzięki czemu dzień 
naszego powrotu z manewrów stał się 
świętem braterstwa į zaufania, wiążą- 
cego. ludność cywilną miasta Łodzi z 
pułkami garnizonu łódzkiego: Święto 
to zachowamy na zawsze we wdzięeż- 
nej żołnierskiej pamięci i odpowiemy 
gorliwą i czujną służbę ku chwale Oj- 
czyzny į bezpieczeństwu swego miasta“ 
(—) Olszyna-Wilczyński. gen bryg 
Dowódca X dywizji piedhoty i komen- 
dant garnizonu miasta Lodzi. 


decznera przyjęciem, jakie zgotowało 
powracającym z manewrów pułkom 
lódzkim społeczeństwo łódzkie, komen- 
dant garnizonu łódzkiego. gen. Olszy- 
na - Wilczyński, złożył następujące pu- 
blieczne podziękowanie: i 
«W imieniu podległych mi oddzia- 
łów garnizonu łódzkiego i swojem wła- 
snem składam gorące żołnierskie po 
dziękowanie całemu społeczeństwu 
łódzkiemu za serdeczne przyjęcie, zgo- 
towane nam nx ulicach miasta w dniu 
powrotu z manewrów. Przyjęciem tem 


nych dokumentach. Pierwszy, zreda-, 


abejmuje propozycje dla Abisynji, do=. 


Londyn. (PAT. W  przemówie- 


—— > L<SŚ. oLELLL. LLL 


tri sobie zpropozyeyi komitetu pięt 


Powiada, że nie godzi się na propozycje komitetu, ponieważ nie jest kolekcjonerem 
pustyń — Coraz to nowe oddziały wojsk odpływają z Włoch do Abisynji — Dalsze 
propozycje rozwikłania konfliktu 


równoznaczny z wojną. napastniczą to- 
go samego znaczenia co atak na Bel- 


RE dis-Abeha. ((Tel. wł). W o- 
hecności króla i ministra wojny 5 ty- 
sięcy ochotników zostało oddanych 
pod dowództwo przybyłych ostatnio 
do Abisynji oficerów belgijskich. 


Manewry angielskie 


Londyn. (Tel. wł). Nad Maltą 
odbyły się manewry lotnicze. Stolica 
w ciemno" 


Lavaletta pogrążona była 
ściach. 


W dniu jutrzejszym ma wyjechać z 
„Londynu gen. Andrew MeCulloch. do- 
wódca 52 dywizji, aby objąć dowódz- 
two angielskich sił zbrojnych na Mal- 
cie. Na morzu Śródziemnem znajduje 
się obecnie 6 angielskich okrętów li- 
njowych, 11 krążowników i okoła $ 
kontrtorpedowców. 
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Prasa sowiecka utrzymuje, że Litwi- 
now zabierze głos w Genewie w sprawie 
abisyńskiej i odgrodzi Sowiety od ty.h 
państw. które chcą wywolać wojnę. È od 
tych państw, które chcą ją zażegnać ko- 
sztem słabych narodów, 

* 


Berliński korespondent „Kurjera War- 
sząwskiego* utrzymuje, że w najbliższym 
czasie mają się rczpocząć pomiędzy An- 
glją a Niemcami układy o zawarcie pak- 
tu lotniczego. Pierwsze rozmowy wstęp- 
ne, które się miały rozpocząć podobno w 
Londynie, rokują pozytywne nadzieje. 

x 


Przez Suez przepłynęło wczoraj 12 wło- 
skich łodzi. podwodnych: na południe. An- 
pezet siły morskie w Egipcie użpano za - 
dostateczne, ale stwierdzono konieczność 
wzmocnienia- garnizonu armji lądowej. 

i ck 


Sąd karny w Marsylji skazał 29-letn'4 
Niemkę Elzę Burch na 2 f pół roku wie- 
zienia za usilowanie szpiegostwa na rzecz 
Rzeszy niemieckiej. Skazanej udowodnio= 
no, iż usiłowała jk szereg wia. lo 
mości, dotyczących lotnictwa wojskowego. 

* 

W Chociebużu osadzony został w aresz- 
cie ochronnym sprzedawca gazet Żyd, 
który został zaaiakowany przez tłum za 
sptzedawanie prasy naradowo-socjalistvcz. 
ay ra. in. znanego tygodnika „Der Stür- 
mer”, 


X 
W Szwajcarji zmarł francuski 
stanu i dyplomata > age Cambon. 


mąż 


Wędług rozporządzenia ministra spraw 
wewnętrznych Rzeszy i Prus na wszyat- 
kich gmachach publicznych  państwo- 
wych. krajowych i instytucyj państwo- 
wych Rzeszy, wywieszane mają być tylko 
flagi ze swastyką. Wywieszanie flag czar- 
no-biało-czerwonych i krajowych jest za- 
bronione, 


x 
W Ameryce w jednej z wiosek stanu 
Puebla doszło na tle zatarzu aąsied.kiego 
do bójki i strzelaniny, w czaaje której 10 
osób straciła życie, a 20 zostało ciężko 
rannych. 


* 

Pod Piotrkowem w Sulefowie otruł się 
b dyrektor gimnazjum Traugutta w Cze- 
stochowie, a obecnie dyr. w Grodnie, 
54-letni Henryk Adler. 


Budżet Francji. który ma być przed- 
stawionv komieji finansowej izbv deputo- 
wanych. będzie zamykał się sumą znacz- 
nie mniejszą od przewidywanych 42 mi- 
Iardy. 


k 
W Nowym Jorku w ezaele ròzbieranla 
gmachu zawali) się dach który przy- 
gniótł 18 robotników. Z pod gruzów wy- 
dobyło trzy trupy. 


Trybunał nadzwyczajny w Białozro- 
dzie, rozpatrujący sprawę 530 uczestni- 
ków próby powstania w dniu 14 sierpnia, 
wydał wyrok. skazujący 30 oskarżonych 
na kary śmierci. 


sk 
Prezydentem renubliki filipińskiej zo- 
stał wybrany Quezon, który otrzymał 
przeszło pół Perana in 


Podczae słynnego śniadania pięciu mi- 
nistrów państu bałtyckich w Genewie 
miano zachęcać Litwę do zawarcia z 
Niemcami układu podohneen do tego fa- 
p zawarła Polska z Rzeszą 26 styczn'* 
34 r. 


Zabójca senatora Longa w Stanach Zied- 
noczonych, lekarz dr. Karol Weiss, którego 
tuż po zamachu również zastrzelono. 


18 września 
Wyobraźcie sobie taką scenkę: 


nazwie, a mając tytuł, szukają sprzy- 
mierzeńców wśród wczoraj wyklina- 
nych. Radzą j radzą. Omawiają nawet 
z przyszłymi sojusznikami warunki 
przymierza zaczepno - odpornego. 
przyszły sprzymierzeniec 
wszystkiego i słucha. Wreszcie, gdy 
wszystko wyłuszczyli, pada ze strony 
kontrahenta pytanie: 

— A cóż wasz wódz na to? 

— On z nami, robimy wszystko w 
myśl jego wskazówek. 

— Są panowie tego pewni? 

— Najoczywiściej! 

— A cóż ma znaczyć oświadczenie 
świężo ogłoszone? 

— Jakie, gdzie? 

— Czyż panowie nie czytali swego 
organu? 

— Nie rozumiem, o co panu chodzi. 

— Proszę czytać, 

I wręcza im numer pisma, które 
gdzieś niedaleko ogłoszeń, drobnym 
druczkiem, pod niepokaźnym tytuli- 
kiem ogłasza oświadczenie wodza, iż 
dowiedziawszy się, że pod jego pła- 
szczykiem robią się rozmaite akcje, 
przestrzega. że o nich nic nie wie, są 
howiem robione bez jego aprobaty, 

Konsternacja. Pięciu panów zrywa 
się od stolika, rzuca po półzłotówki i 
momentalnie wybiega na ulicę i pędzi 
do lokalu zbawczej organizacji... 

a 


Chodziło tu o ...et, poco nazwiska! 
Dość, że była taka scenka z reprezen- 
tantami pewnego odłamu opinji „sana- 
cyjnej". 

Obrazek o tyle pouczający. że świad- 
czący o ogromnem zamieszaniu w łonie 
obozu, w którym do niedawna pano- 
wała niezwykła dyscyplina organiza- 
cyjna. Stawało się na baczność, A te- 
raz poczyna się wszystko rozłazić, Fi- 
zycznie i myślowo Tylko, że ten pro- 
ces postępuje powoli. 

Ale już się zaczął... 


* 


Coś się przełamało. Odstępuje się 
od zasadniczych wskazań. Coraz czę- 
ściej słychać po tamtej stronie odwoły- 
wanie się do społeczeństwa. Przecie 
tak niedawno słychać było tylko we- 
zwania do posłuchu fizycznego i my- 
ślowego niedawno jeszcze czynnik, no- 
szący nazwę „społeczeństwo”, był usu- 
wany ze wszystkiego. Można było my- 
śleć tylko o elicie. A teraz nawet z ła- 
mów „Czasu“ padają ostre słowa, na- 
wołujące do dopuszczenia społeczeń- 
stwa do życia, 


A propos pogłosek przesileniowych. 
Mówiono dzisiaj w kołach urzędni- 
czych o takiej kombinacji personalnej: 


Prystor — premjer; Kościałkowski, 
Beck Poniatowski, Kaliński (poczta), 
Kasprzycki — pozostają; jako nowa 


ekipa mieliby wejść pp.: Kwiatkowski 
— przemysł i handel. Koc — skarb, Gra- 
żyński lub Janusz Jędrzejewicz — o- 
świat, Makowski sprawiedliwość, 
Jastrzębski (wiceminister skarbu) — 


— y 


Siedzi kilku zbawców ojczyzny przy 
półczarnej i rozprawia o sposobach od- 
rodzenia kraju, Już tworzą najróżniej- 
sze organizacje o najefektowniejszej 


mz 
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Przegrana sanaci W Ameryce 


Polskiego w Ameryce, p. Rymaszkiewicz, ruchliwy „,sa- 
nator“, poniósł klęskę w sejmie Związku Narodowego Polskiego i, rozchorował się 
ze zdenerwowania — Zwycięstwo odniosło stronnictwo Swietlika 


Prezes Związku Narodowego 


Warszawa (Tel. wł.) Nadeszty 
tutaj wiadomości o otwarciu sejmu 
Związku Narodowego Polskiego, naj- 
większej polskiej organizacji w Sta- 
nach Zjednoczonych, które nastąpiło 


w Baltimore. Nabożeństwo odprawił 
ks, biskup Manara. Kazanie wygłosił 
ks. prałat Wachowiak, a sejm otwo- 
rzył cenzor Świetlik, 

Przy otwarcin sejmu przemawiali 


Stan zdrowia p. konsula Richtera 


Łódź, 19,9. Jak donosiliśmy wczo- 
raj p. Richter konsul austrjacki w Ło- 
dzi targnął się na swe życie. Umie- 
szczono go niezwłocznie w szpitalu, 
gdzie lekarze skonstatowali postrzał w 
okolicę serca. Operacji narazie nie 
dokonano, ze względu na ciężki stan 


chorego. Obecnie stwierdzono lekką 
poprawę zdrowia chorego — jeśli po- 
prawa ta będzie postępowała nadal, 
lekarze przystąpią do wydobycia kuli. 
P. Richter jest przez cały czas przy- 
tomny. 


ZWOLNIENI NARODOWCY Z SIERAKOWA I OKOLICY 


Zdjęcie powyższe przedstawia działaczy narodowych z Sierakowa i okolicy, których 
zwolniono z aresztu w d. 11 b. m. o godz. 22 wieczorem. Na ulicach i rynku Sie- 


rakowa zebrały się tłumy publiczności. 


która owacyjnie witała powracających. 


Na fotografji w pierwszym rzędzie od lewej ku prawej (siedzą): p. Józef Olejnik, 


kierownik koła Str. Nar. w Krobi; w środku p. Adam Serafinowski, 
koła Str, Nar. w Sierakowie (ze swym man synkiem); 
Stoj 


stępca kierownika koła w Sierakowie. 


kierownik 
Władysław Kubacki, za- 
od lewej: Józef Dyniewicz, skarbnik 


koła Str. Nar. w Sierakowie; Szczepan Mikołajczak, sekretarz koła w Sierakowie; 


Anzelm Lorkiewicz; Antoni Laskowski 
chota, kierownik koła Str. Nar. 


w „jasnej koszuli*); Alfred Giersberg; Pie- 
w Orlu; 


Franciszek Majchrzak (w „jasnej ko- 


szuli“), referent organizacyjny koła w Sierakowie, Wszystkich zwolniono po prze- 
słuchaniu przez prokuratora z Poznania, 


Gdy młody magnat żeni się z macochą... 


Sprawa rozwodowa ks. Pszczyńskiego nabiera sensacyjnego 
posmaku 


Warszawa (Tel. wł.) Na tle spra- 
wy rozwodowej Hansa ks. Pszczyńskie- 
go senjora, liczącego obecnie lat 70, i 
drugiej jego żony arystokratki hiszpań- 
skiej markizy de Silla Candamo, odbę- 
dzie się w najbliższym czasie szereg 
dalszych procesów cywilnych pomię- 
dzy starym księciem a najmłodszym 
synem jego ks. Bolko v. Hochberg. 

Bolko v. Hochberg pojął za żonę roz- 
wiedzioną macochę. Z tego powodu 
między nim a ojcem powstały wza- 
jemne pretensje, które doprowadziły 
do procesu. 


Jedną z przyczyn tego zatargu jest 
m. in uznanie ojcowstwa nie liczącej 
jeszcze roku życia Jadwigi Marji Daisy 
Aleksandry Rochity księżniczki v, 
Hochberg, urodzonej 11 października 
1934 w Monachjum. Książe senjor roz- 
wiódł się z obecną żoną swego syna 
Bolka wcześniej, ale w parę miesięcy 
później urodziła się ta pięcioimienna 
księżniczka. 

Obecnie spór toczy się o to, kto wła- 
ściwie jest ojcem tego dziecka, mimo 
że Bolko usynowił córkę swojej żony. 


m. in. gubernatorzy Nice, Szymczak 
oraz kapelan Zjednoczenia, ks, ko- 
mandor Gelichowski, Prezes Związku 
Narodowego Polskiego, FRomaszkie- 
wicz, podczas obrad rozchorował Się 
ze zdenerwowania. Uprawiał on poli- 
tykę „sanacyjnego* obozu w kraju. 
Walka o kwestjonowane mandaty 
trwała trzy dni. Wśród  delegtów 
przewagę ma teraz stronnictwo Świe- 
tlika; partja Romaszkiewicza przegra- 
ła. Marszałkiem sejmu wybrano dele- 
gata Kowalskiego, stronnika Świetli- 
ka. (w) 


Szkoły z prawami 

państwowemi 
Warszawa (Tel. wł.) Ustalono 
wykaz gimnazjów prywatnych, które 
korzystać będą z praw szkół państwo- 
wych. Takich szkół będzie w całym 
kraju 409, z czego w Warszawie 81, w 

Łodzi 23, w Krakowie 7. (w) 


Samobóistwo 


Warszawa (Tel. wł.) W Sulejo- 
wie pod Piotrkowem otruł się b. dy- 
rektor gimnazjum Traugutta w Często- 
chowie a obecny dyrektor gimnazjum 
w Grodnie 54-letni Henryk Adler, (w) 


Wydałony z seminarium 

Warszawa (Tel. wł.) Minister 
W. R. i O. P. podał do wiadomości 
wszystkich  kuratorjów o wydaleniu 
słuchacza III kursu seminarjum nau- 
czycielskiego w Rawiczu, Tadeusza 
Szykownego, który nie może być przy- 
jęty do szkół bęz zezwolenia ministe- _ 


rjum. (w) , z 
Zanrzeh — Poznań 8:2 (4:0) 
Poznań, 18.9. — W czwartek 


(wczoraj na Stadjonie Miejskim odbył 
się mecz w hazenie między mistrzem 
świata — Jugosławją a reprezentacją 
Poznania. Mecz zakończył się wyso- 
kiem zwycięstwem gości w stosunku 
8:2 (4:0). 

Publiczności dużo. 


Z administracji 

Warszawa. (Tel, wł.) Stanowi- 
sko dyrektora departamentu politycz- 
nego w M. S. W. po nominacii dyrek- 
tora tego departamentu p. Kaweckiego 
podsekretarzem stanu. nie zostanie 
obsadzone. P. Kawecki będzie nadal 
tym departamentem kierował. (w) 


Śmierć na posterunku 


Warszawa (Tel. wł.) Podczas 
ćwiczeń na poligonie w Rembertowie 
miotania bomb z aeroplanów jedna z 
bomb padła blisko schronu i uderzyła 
w głowę por. Piotra Melecha, który= 
rychło potem zmarł. (w) 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Polską“ 


Lerowanie na rzekomych rozłam! 


Polityczni wygnańcy Ewy narzędziem partyjnych szatanów 


Łódź, 19. 9. 

Jak już pokrótce dońosiliśmy, pra- 
sa żydowsko-„sanacyjna* w Łodzi roz- 
trąbiła na całą Polskę wiadomość 0 
rzekomym rozłamie łódzkiej Chrześci- 
jańskiej Demokracji. W związku z 
tem zarząd Ch. Dem. na woj. łódzkie 
rozesłał do prasy poniższy komunikat: 

„Nieprawdą jest, jakoby w  łódz- 
kiej Ch. Dem. istniał jakikolwiek kon- 
flikt z wiad i centrainemi partji, 


grożący rozłamem na tle kursu opo- 
zycyjnego, natomiast prawdą jest, że 
łódzka Chrześć. Dem. stoi twardo i 
nieugięcia na stanowisku przestrzega- 
nia į wykonywania uchwał Kongresu 
Ch. Dem. i żywi pełne zaufanie do 
władz naczelnych tego stronnictwa. 
Prawdą jest również, że na żądanie 
miejscowych rę i członków 
Ch. Dem. przybył do zi w dniu 9 
września br. prezes Zarządu Głównego 


Ch. Dem. p. dr. Tempka, oraz gen. 
sekr. Sopicki, przy udziale których 
rozpatrywana była sprawa taktycznej 
działalności byłych radnych Ch Dem. 
w radzie miejskiej i poza radą, w re- 
zultacie czego na żądanie zarządów 
miejscowych, oraz wszystkich obec- 
nych na zebraniu członków  postano- 
wiono, że przestali być przedstawicie- 
lami i członkami Ch. Dem. b, radni 
W Polapczuk, Stanisław Peterman ił 


Michał Pawlak I nie mają prawa wy- 
stępować i reprezentować tej organi- 
zacji na zewnątrz, Tak wygląda w 
świetle faktów sprawa rzekomego roz- 
łamu w naszej organizacji." 

Tyle komunikat zarządu woje- 
wódzkiego łódzkiej Ch. D. Z naszej 
strony pragniemy dodać, że wyklucze- 
ni z organizacji pp. M. Potapczuk, Sta- 
nisław Peterman i Michał Pawlak są 
tymi samymi panami, którzy na sku- 
tek poparcia pewnych sfer znależli 
się na liście kandydatów Obozu Naro- 
dowego przy wyborach do rady miej- 
skiej w Łodzi, a następnie z tej wła- 
śnie listy wybrani zostali na radnych. 
Panowie ci podpisali wówczas dekla- 
rację, w której zobowiązali się pod 
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słowem honoru, że z Klubu radnych 


Obozu Narodowego nie wystąpią, je- 
śliby jednak taka konieczność zaszła, 
wówczas złożą swoje mandaty radziec- 
kie na korzyść swoich następców. Jed- 
nak pp. Potapczuk, Peterman i Paw- 
lak nietylko, że wvstąpili z Klubu rad- 
nych narodowych i mandatów swoich 
nie złożyli, ale rozbili ponadto kwali- 
fikowaną większość polską w łódzkiej 
radzie miejskiej, głosując często z Ży- 
dami i „sanatorami* i występując a- 
gresywnie pod adresem radnych naro- 
dowych, co s”ło oczywiście po linji 
Żydów, dążących do rozwiązania ra- 
d 


y 
W tym też czasie prasa żydowska 
przeciwstawiała stanowisko radnych 


Klubu Ch. Dem. (pp. Potapczuk i jego 


koledzy założyli w radzie taki klub 
stanowisku radnych Obozu Narodowe 
go, wygrywając to w jaskrawy sposób 
wobec opinji publicznej. Dziś, gdy pp. 
Potapczuk i jego koledzy nie należą 
już oficjalnie do Ch. D, ta sama prasa 
usiłuje wygrać ich rozbrat z organiza- 


cja 

Arcykomicznie wyglądają  donie- 
sienia prasy „sanacyjnej” ı żydowskiej 
w wypadkach, gdy z organizacji poli- 
tycznej, przeciwnej „sanacji“, wylatuje 
ktoś z hukiem, uderzony końcem bu- 
ta w część ciała do tego przeznaczo- 
ną... 


Potworne targi nad trumną 


Gminy żydowskie uprawiają ohydny handel grobami — Dusza żydowska w świetle 
wstrętnego procederu — Procesy w Warszawie i Łodzi 


Łódź, 19 września. 


Dusza żydowska ma tak ponure za- 
kamarki, że każdy nie-Żyd ze wstrę- 
tem odwraca się od potwornych prak- 
tyk „wybranego narodu”. Zwłaszcza 
niesamowite są rozmaite praktyki i 
zabiegi Żydów w związku z grzeba- 
niem zmarłych. W swoim czasie opi- 
nja polska została wstrząśnięta rewe- 
lacjami o tak zwanem „maglowaniu 
trupów* — jednak w ostatnich cza- 
sach dowiedzieliśmy się o jeszcze 0- 
kropniejszych rzeczach, a mianowicie 
o niesamowitym handlu zrobami, któ- 
ry prowadzą gminy żydowskie. O ile 
bowiem „maglowanie trupów“ odbywa 
się wyłącznie w środowisku żydow- 
skiem i echa tych „zabiegów“ nie do- 
cierają bezpośrednio do chrześcijań- 
skiego środowiska, o tyle makabzycz- 
ny handel grobami raz w raz opiera 
się o czynniki administracyjne i zara- 
ża moralną atmosferę w całem snołe- 
czeństwie swą ohydą, 

Już od kilku lat władze administra- 
cyjne — zwłaszcza w Warszawie i 
większych miastach są wciągane 
przez żydostwo w spory na tle spiku- 
lacji grobami na żydowskich cmenta- 
rzach. Zazwyczaj odbywa się to w 
ten sposób, że po śmierci zamożnego 
członka gminy żydowskiej pomiędzy 
spadkobiercami a zarządem gminy 
rozpoczynają się długie targi o cenę 
miejsca na kirkucie, czyli cmentarzu 
wyznania mojżeszowego. Gmina za 
pochowanie nieboszczyka żąda w za- 
leżności od jego stanu majątkowego 
większą lub mniejszą kwotę, która 
niejednokrotnie dochodzi do sumy stu 
tysięcy złotych! Rodzina zmarłego 
daje część tej sumy i rozpoczyna się 
nad trumną długi handel. — Ci doda- 
ją po kilka tysięcy, tamci powoli ustç- 
pują.. Słowem powtarza się scena Z 
przeciętnego sklepiku żydowskiego, je- 
no, że przedmiotem targów jest nie ku- 
ra na szahas, ale ludzkie zwłoxi!.. 
Wreszcie targ jest dobity i zwłoki się 
grzebie. 

Niezawsze jednak koniec targów 
jest tak szczęśliwy. — Gdy spory trwa- 
ją zbyt długo, a trup zaczyna się zbyt 
wyraźnie rozkładać, pomiędzy rodziną 
zmarłego a przedstawicielami gminy 
dochodzi do grubszych awantur i osta- 
tecznie spadkobiercy zwracają się do 
władz administracyjnych © pomoc, 
bądź też, zmuszeni koniecznością, zga- 
dzają się na zapłacenie żądanej kwoty 
i dopiero po pogrzebie skarżą gminę o 
wyzysk, 

Na tem tle przed tygodni*m w War- 
Szawie doszło w czasie pogrzebu niej. 
Ciechanowa do takiego skandalu, że 
prokurator polecił aresztować dwóch 
członków gminy: wiceprezesa Kami- 
nera i członka Morgensterna. Zarząd 
gminy na znak protestu przeciwko de- 
cyzji władz sądowych, Ssolidaryzujse 
się z uwięzionymi, rozpoczął strajk, to 
jest przestał urzędować 1 grzebać 
zmarłych!.. W rezvltacie obaj Żydzi 
zostali zwolnieni.. Dochodzenie trwa. 
Przesłuchano w tej sprawie prezesa 
gminy Mazura, wiceprezesa Bernera, 
Rozenberza i innych. Władze sądowe 
skonfiskowały księgi gminy, w któ- 
rych uwidocznione były iochody z c- 
wej spekulacji grobami. 

W tydzień po rozpoczęciu się tej 
sprawy, w poniedziałek podobna hi- 
storja powtórzyła się w Łodzi w związ- 
ku z pogrzebem niejakiego Finkelsztej- 
na, Tym razem ze skargą wystąpiła 
rodzina Englów, bowiem w czasie pó- 
grzebu Finkelsztejna gmina wyznaczy- 
ła tak szczupłe miejsce na grób, ze 
zaszła konieczność rozkopania grobu 
niedawno zmarłego Engla. Trzeba bo- 


wiem wiedzieć, że na kirkucie istnieją 
bardziej honorowe, a co zatem idzie i 
droższe miejsca oraz tańsze, — aby za- 
robić jak najwięcej, gmina na droż- 
szych miejscach chce pogrzebać jak 
największą liczbę dobrze płacących 
nicboszczyków!.. Również i w tej 
sprawie sędzia śledczy wszczął docho- 
dzenia. Jak się zakończy łódzka afe- 
ra, nie wiadomo, 

Należy dodać, że nadmierne opłaty 
są pobierane nietylko od względnie za- 
możnych Żydów — w ciągu ostatnie- 
go roku prasa żydowska zanotowała 
liczne wypadki, gdy gmina nie zga- 
t'zała się pogrzebać bəz uiszczenia ha- 
raczu nawet członków zupełnie ubo- 


Nowe pismo noiskie 
na Litwie 


Warszawa (Tel wł) W Kow- 
nie młodzież polska na Litwie przy- 
stąpiła do wydawania tygodnika p. t. 
„Głos Młodych*. Będzie to trzecie 
pismo polskie obok „Dnia Polskiego” 
i pisma dla ludu „Chata rodzinna”. 


Lotnicy szwedzcy 
w drodze to Warszawy 


Warszawa (Tel. wł.) Delegacja 
lotników szweckich na czele z dyrek- 
torem Towarzystwa  „Aerotransport" 
Flormanem odleciała już do Warsza- 
wy. Lot na trasie Malmö — Warsza- 
wa wykazał, że zarówno szweckie, jak 
i polskie aparaty nadają się do obsłu- 


qi na tej linji. (w) 
Przeł nominata 


rady przybocznej w Łodzi 


Łódź, 19. 9. — Tymczasowy pre- 
zydent miasta Łodzi, inż. Głazek. ba- 
wi w Warszawie celem omówienia 
kwestji nominacji rady przybocznej, 
która ma się sk'adać z 24 osób, oraz w 
sprawie nominacji drugiego wicepre- 
zydenta miasta. Na stanowisko wice- 
prezydenta wysunięci zostali b. poseł 
B. B, Antoni Paczek, oraz wicewoje- 
woda z Łucka, Michał Godlewski. 

Nominacja wiceprezydenta ma na- 
stąpić w bieżącym tygodniu, natomiast 


| 


gich rodzin. Zdarzały się nawet tak 
potworne incydenty, że rodziny mu- 
siały żebrać, aby uzbierać wymaganą 
kwotę! Niejednokrotnie też zwłoki 
cdbywały po kilka razy podróż naprzy* 
kład z Otwocka do Warszawy i z po- 
wrotem — krewni w ten sposób szu- 
kali tańszego miejsca na grób! Naj- 
bardziej charakterystyczny wypadek 
zdarzył się w Warszawie na wiosnę u- 
biegłego roku, gdy sąsiedzi-chrześcija- 
nie, widząc. że niepotrzebane zwłoki 
zbyt długo oczekują na pochowanie, 
sami chcieli dopomóc rodzinie zmarłe- 
go i pogrzebać trupa. Jednakże zmo- 
b'lizowani przez gminę i towarzystwo 
„Ostatniej Posługi* chasydzi na tego 


zamianowanie rady nastąpi 
szłym tygodniu. 


Emzekucja 
zaległości podatkowych 


Warszawa (Tel. wł.) Urzędy 
skarbowe otrzymały polecenie termi- 
nowego ściągania bieżących należno- 
ści podatkowych. oraz tych zaległości, 
które nie są ob.ęte rozporządzeniami 
o ulgach w spłatach. gzekucje po- 
datkowae mają być wdrażane bez- 
zwłocznie po upływie terminu danego 
podatku. (w) 


Ciężka sytuacja snókłzielni 
mięszkaniowych 


Warszawa (Tel. wł.) Zarząd 
Związku Spółdzielni Budowlano-Mie- 
szkaniowych przedłożył przed kilku 
dniami ministerjum skarbu obszerny 
raemorjał ilustrujący ciężką sytuację 
finansową  kooperatyw mieszkanio- 
wych. Walczą one z wielkiemi trud- 
nościami płatniczemi, spowodowane- 
mi niewypłacalnością lokatorów do- 
mów spółdzielnych 1 właścicieli no- 
wych domów, zbudowanych z kredy- 
tów spółdzielczych. 

Związek wystąpił z dalekoidacemi 
wnioskami mającemi na celu oddłu- 
żenie spółdzielni. Oddłużenie miało- 
by być dokonane w drodze redukcji 
pożyczek, oraz dalszej obniżki opro- 
ceniowania. Decyzja w tej sprawie 
zapadnie w najbliższych dniach, 


w przy- 


Według gcgorliwców „sanacyjnych* — 
mimo wyborów sejmowych ji potężnego 
w nich protestu spoleczeństwa — nic <ię 
nie stalo, Niewielu jest oczywiście ta 
kich, co w to wierzą. Bez porównania 
więcej jest tych. którzy to w siebie 1 w 
innych wmawiają. 

Ale, czy to mądre? Czy nie objawia 
więcej rozsądku ten polityk, który wie. 
kiedy zejść ze sceny dzialania? 

Stanowisko obozu narodowego i mi 
ljońowych rzesz, które on  repreżentuje, 
jest znane. Wymowna jest niemniej po 
stawa tych sfer katolickich. które z obn- 
zem ńaszym politycznym nie śą związane 
„Maly Dziennik” pisze: 


wije zminna rządu w obecnej 
chwili w opinji zrównoważonego społe- 
czeństwa powinna stać sie czemś więcej, 
niźli zmianą  nsób. Wszyscy pracną 
przejawów nowego ducha 
rządzenia i dóplywu do życia polityczne- 
go świeżego powietrza. 

„Nie byłoby rzeczą pomyślną, gdyby 
nadzieje te zawiodły, gdyby wszystko 
miało pozostać po dawnemu. chać zmie- 
nilo się znacznie oblicze duchowe kraju. 


w sposobach | 


„Prasa prorządowa, zasklepiająca się 
w halogowem zwalczaniu t. zw, „partwj- 
nictwa”, Źle czyni. nie dostrzegając na- 
strojów szerokiego ogółu mieszkańców 
naszych wsi i miast, Polityka strusin 
jest polityką bardzo niepraktyczną i moc: 
no przytem przestarzałą." 


To wołanie o „nowego ducha w sposn 
bach rządzenia”. to w danym wypadku 
zgola nie „endecki” głos. 


+ 


„Sanacyjny* „Czas“ przestrzega przed 
narzucaniem  spoleczeństwu nadmiernej 
„opieki administracyjnej“ | przemawia 
za rozwinięciem swobodnego życia satno- 
rządowego. W toku swych wywodow 
„Czaa” pisze: 


wTraeba raz już skończyć z mianowa 
némi lub pólmianowanemi radami miei 
skiemi, — z niefunkcjonującemi sejmika 
mi powiatowemi. nie mówiąc już o nie 
wprowadzonych w życie sejmikach woje- 
wódzkich. To samo dotyczy samorządów 
gospodarczych i spolecznych, które no- 
winny wiernie odźwierejmilać wszystkie 
rądy krzyżujące się w społeczeństwie 

wzglódu na te czy Inne życzenia j po 


| glądy wladz administracyjnych.* 


ostulaty to oczywiście elementarne. A'e 
w dzisiejszej „rzeczywistej rzeczywistości” 
kruszyć o nie musi kopje organ — pro- 
rządowy. 1 czy ze skutkiem? 


rodzaju pomoc ze strony „gojów” nie 
zezwolili... 

Dla uzupełnienia potwornego obra- 
zu stosunków, panujących przy żydow= 
skich pogrzebach, należy czytelnikom 
przypomnieć głośną sprawę o naduży- 
cia w wymienionej już „Ostatniej Po- 
słudze". Jest to towarzystwo trudnią= 
ce się grzebaniem żydowskich zwłok, 
Afera „Ostatniej Posługi* wykryta zo- 
stałą zupełnie przypadkowo — okaza- 
ło się, że fałszowano tam w większych 
liościach świadectwa zgonu. Czvnio= 
no to w tym celu, aby nie oddawać ży- 
dowskich zwłok do prozektorjów uni- 
wersyteckich. Jak wiadomo, brak ży- 
dowskich zwłok w uniwersyteckich pros 
sekiorjach niejednokrotnie wywoływał 
głośne zajścia i zatargi pomiędzy aka- 
demikami Żydami a Polakami na tle 
tak zwanej „trupiej kwestji"*. Wia- 
śnie w czasie owej glośnej afery „O- 
statniei Posługi* okazało się, że żydo- 
stwo celowo fałszowało świadectwa 
zgonu, aby tylko nie dać żydowskich 
zwłok do prac anatomicznych i w ten 
sposth zmusić władze uniwersyteckie 
do zezwolenia akademikom wyznania 
mojżeszowego na praktykowanie na 
chrześcijańskich zwłokach. W czasie 
tego procesu między innymi pocią- 
gnięty był do odpowiedzialności ten 
sam Morgenstern. którego obecnie are- 
sztowana w związku ze spekulacją 
grobami... 

Żydowskie afery w związku ze zgo- 
nami i pogrzebami zatruwają, jak pi- 
saliśmy na wstęni” moralną atmosfe- 
rę naszych miast. Niezależnie od te- 
go zwlekanie z pogrzebami również 
ze względu na bezpieczeństwo zdro- 
wotne jest stanowczo niewskazane, W 
związku z tem ostatnio Ministerstwo 
Opieki Społecznej wydało przepisy u- 
zupełnia ace do Ustawy o Grzebaniu 
Zmarłych z roku 1933. w których je- 
szcze bardziej podkreślono  koniecz- 
ność zachowania wzzlędów zro?umia- 
łej przyzwoitości i ostrożności w sen- 
sie sanitarnym. Jednak żydostwo w 
dalszym ciągu targuje się nad groba- 
mi, spekuluje i kłóci... — cóż ich ob- 
chodzą przepisy przez „gojów* wyda- 
ne, skoro przy sposobności czyjejś 
śmierci można dobrze zarobićl... 


W związku z tem duże zastrzeżenia 
budzi ta część wymienionych wyżej 
przepisów Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej, która mówi o zakładaniu w 
przyszłości wspólnych cmentarzy dla 
wszystkich wyznań, jeno podzielonych 
na kilka oddzielnych kwater — sło- 
wem obok katolickiego cmentarza kir- 
kut, a obok kaplicy i ołtarza budvnek, 
w którym Żydzi „maglują trupy“ i tar- 
gują się o cenę grobu... ha 


(Na melodję „Krakowiaka'”') 


Łódź kochane miasto 
Każdy przecież powie: 
Poświadczą to nawet 
I czterej posłowie. 


(Miało być ich sześciu 
Lec: zrtądzeniem losu 
Dla tych dwóch ostatnich 
Coś zabrakło głosów). 


Bo, powiedzcie sami, 
Czy jest gdzie na świecie 
Gród, w którym się życie 
Tak różowo nplecie? 


Nawet nam rządzeniem 
Nie dadzą się trudzić 
Gdyż już nam „gotowych* 
Przysyleją ludzi. 


Jest już „pan prezydent*, 
Będzie też dwóch „vice* 
I rada przyboczna, 

I inne kibice. 


I proszę pomyśleć: 
(Wdzięczność chowam złotą) 
Wszystko bez zachodu, 
Wszystko bez kłopotu. 


Na co ma Łodzianin 
Cins na rady tracić, 
Kiedy przecież rządzić 
Mogą nominaci ? 


Karmią nas, jnk smoczkiem 
„Sanacyjne* matki — 

1 my sobie tylko... 
„Płacimy podatki. 


K ade 


Kalendarz rzym ka. 
Piątek: Suchy dz.. Eu- 
stach|usza m 
Sobota: 5ucŁy dz, Ma- 
teueza ap 
Kaletriarz słowiański 
Piątek: Myślisława 
Sobota: Bożydara 
Słońca: wechod 333 
zachód 1757 
Długość dnia 13 g. 24 min 
Księżyca: wschód 22338 zachód 14,36 
Faza: 7 dzień przed nowiem 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


łelefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla inieresentów 
od 10-12 
a aT o e 


Dzisiaj dołączamy 
bezpłatny numer 
„dlustracji Polskiej“ 


NOCNE DYŻURY APTEK 


„Nocy dzisiejszej dyżurują apteki* Jankiele- 
wicza. Stery Rynek 9 (żydowska). fiłuchowskie- 
go. Narutowicza 6. Hamburga Glówna 50. Pa- 
wiowskiego. Piotrkowska 807. Piotrkowskiego. 
Pomorska 91. Steckla. Limanowskiego 37. 

Pogotowie — tel, 102-00. 
Straż ogniowa — tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — „To więcej niż miłość" — 
o godz. 8,30. 


Teatr Popularny — „Skalmierzanki' 
godz. 8,15, 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria'Metro — „A. B. C. miłości*, 
Grand Kino — „Benzali”. 

Corso — „Kryjówka szczęścia”. 
Capitol — „N'edokończona symfonia”, 
Czary — „Niebiesk:e prakt”: 


PIĄTEK 


Mewa — „Symfonia życia”. 

Miraż — „Jestem zbiegiem”. 

M'msoza — „Nowi ludzie”. 

Oświatowy — „Maskarmla”. 

Ludowy — „Dziewczęta w mundurkach". 

Przedwiośnie — „Kwiaciarka z Prateru". 

Palace; — „Syn marnotrawny”. 

Rakieta — „Osiatris mlos", 

Stylowy — „Noc cudów". 

Zachęta — „Miljon na ulicy”. 
NOTUJEMY 


Czy u Żyda tanłej? W dniu 16 czerwca r. b. 
na ulicy Limanowskiego wynikła awantura —. 
Jadwiga  Czosnowska nabyta od  ulicznezo 
sprzednwcy klo truskawek, za które paplaciła 
80 groszy. Czosnowska po odebran'u truskawek 
zwróciła nwagę na podejrzanie malą ilość i we 
szła do sklepu. gdzie zważyła je po res drugi. 
Okaza!o się, że zamiast kilograma bylo jedynie 
780 gramów, czyli brak bylo niemal ćwierć k'lo- 
grama, Qzosnowska zwróciła się z zewaltówne- 
mi wymówkain! do Żyda-sprzedawcy Zwróciło 
to uwagę innych kupujących, którzy zważyli 
również kupione truskawki i stwierdzi! tę sa- 
mo oszustwo na wadze. Sprzedawca Abram 
Qederbaum został pociązniety do odpowiedzi4l- 
noici karnej za oszustwo na wadze. Sąd grody 
ki skazał Żyda-oszusta na 4 mies. aresztu (k) 


Na co zdobywają się Żydzi. We wsiach oko- 
licznych tuż pod Łodzią, a nawet dalej. upra- 
wiany jest na najwyższą skalę tajny ubój — 
nierzadko chorego bydła. Procederem tym zaje 
mują się giównie Żydzi, szmugiując meso do 
Łodzi na brudnych i cuchnących od nawomi 
furmankach wiejskich, nieraz w brudnych wor- 
kach. aby tylko ukryć swe wykroczenia przed 
okiem czujnych wladz. Mimo ostrożności i róże 
nych zabitzów ndaje się odkryć szmuglel. jak 
ostatnio u rzeźnika L. Kirszem. zam. w Łodzi, 
przy ul. Limanowskiego 109. u którego po dluż- 
szej i mozolnej pracy obserwacyjnej kontrole- 
rów Rzeźni Miejskiej skonfiskowano większą 
ilość mięsa. Jak stwierdzono. mięso ta niens- 
dawa!o się do spożycia, a dostawcami byli Ży- 
dzi, Zaznaczyć należy, że w masarni Kirsza 
z tego miesa, wyrab!iało się wędliny. które ma- 
sowo sprzejawano dla okolicznych sklepów spo- 
żywczych dla dalszej rozsprzedaży. co kończyło 
gie często zachorowaniem konsumenta. 

W związku z powyższem. tądzimy. iż wła- 
dze energicznie zajmą sie tępieniem tajnego 
handlu żydowskiego i winnych pociągać będą 
do surowej odpowiedzjialności karnej. wnosząc 
jednocześnie o pozbawienie karty rzemieślni- 
czej na prowadzenie interesu rzeźniczo-wędli- 
niarskiego, 


Wyjaśnienie. W związku 2 zam!eszczonemi 
ostatnio w prasie łódzkiej artyku!ami o ereszto- 
wan'u na terenie m. Kalisza notorycznego oszi* 
sta-akwizytora Rozen-Zołotowa rzekómo sprze 
dawcy Zw. Mar. Rez. zaopatrzonego w naszą 
legitymację, zarząd Związku Marynarzy Reżer- 
wy Okręgu Łódzkiego, pragnac zapóbiec al- 
szym k'amliwym wersjom, godzących w dobro 
interesów Związku, podaje do ogólnej wiado- 
mości calego spo'eczefistwa lódzkiego. że Zwią- 
zak Mar, Rez. niezna i nie me nić wspólnego 
z osobą Rozen-Zolotowa, jak również nie pro- 
wadzi żadnych sprzedaży, propagand | imprez. 


KOMUNIKATY 


Rzgowska 84 — Dom Lndowy. W niedzielę, 
22 bm. o godz. 16.15 | 20,15 świetna i melodyj* 
na operetka-rewja ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Miość na poddaszu", 

Z zebrania kupców chrześcijan. Onegdaj w 
lokalu Zrzeszenia Chrześc. Kupców Doetalicz- 
nych, ul. Piotrkowska 107 odhylo sie vwykie ze- 
branie czonków. Obradom przewodniczył p. 
Wolczyński, który wygiosil referat o sytuacji 
szko!nictwa zawodoweżo handlowego.  Prele- 
gent znznujomił zebranych, iż większa część. bo 
aż 8U proc. nezni żydowskich kupców uczęszcza 
do szkoly zawodowo-kupieckiej | ksztalęi się LĄ 
przyszłych kupców, Podezaś gdy Polacy nie do- 
cen'ają znarzenia szkoly kupieckiej | nie posy- 
lają tam swych dzieci W daiszym ciągu refe- 
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Żydzi i nielegalny handel 


Kilka słów o sytuacji gospodarczej rzemiosła łódzkiego 


Łódź, 18 września. 

„ Województwo łódzkie zajmuje trzecie 
miejsce w Polsce pod wzziędem ilości sa- 
modzielnie rowadzonych warsztatów 
apga a A liczba ich sięga 37 tre. 
To duże, jak na nasze warunki, skupisko 
rzemieślnicze, znajduje się w bodajże 
najtrudniejszej sytuacji w Polsce. 

Musi ono wywalczyć sgoblie pozycję 
społeczną i gospodarczą, broniąc się z 
jednej strony przed agresywnością wiel- 
kiego przemysłu, a z drugiej etrony przed 


zalewem chalupnictwa, szczególnie 2y- 
dowakiego. Łódź i okolice ze slynnemi 
zażydzonemi pod względem  rzemineła 


Brzezinami na czele, to przecież centrum 
polskiego chalupnictwa, tego niezdrowe- 
o objawu życia gospodarczego, występu- 
ącego szczególnie w okresie obecnie 
przeżywanego kryzysu gospodarczego. — 
Chalupnik, pracujący rekordowo u siebie 
w domu, nieskrępówany podzinam: pra- 
cy. nie płacący podatków, nie ponoszący 
ciężarów „bezpieczenioawych, wyzyskiwa- 
ny przez kapitalistę, daje eię szczególnie 
we znaki eamoistnym warsztatom rze- 
mieśln:czym 

Rzemieślnik, prowadzący samodzielnie 
warsztat, nie posiada dziś plynnych ka- 
ewa wyzbył się surowców i nie mogąc 
ardzo często podolać ciężarom. włożo- 
nym na niego, rezygnuje z samodzielnego 


szeregi chałupników, aby w ten eposób 
ratować swoją egzystencję i utrzymać się 
na powierzchni życia. Staje się on nie- 
wolnikiem  kapitalistów-=Żydów, którzy 
robią świetne interesy, handlując wyro 
bami, wyprodukowanemi przez chałupni- 
ków za marne grosze, 

Zjawisko to występuje w najostrzej- 
szej formie w zawodzie szewckim i Era- 
wieckim, gdzie 70 procent to żydowskie 
warsztaty, Niezależnie od tego legalne 
warsztaty szewckie są niszczone przez 
warsztaty  reperacyjne przy sklepach, 
warsztaty wojskowe, firmy anonimowe 
it d. Krawców na terenie m Łodzi ma- 
my około dwa tysiące. Liczba nielegalnie 
Bi warsztatów sięga 30 proc. 

asowa produkcja chałupnicza, dokony- 
wana przez trzy kategorje chałupników 
(marynarkarze, kamizelkarze, spodnia- 
rze), oraz czeladnik prowadzący u siebie 
w mieszkaniu pracownię, uniemożliwiają 
racjonalne prowadzenie warsztatu. 

W grupach budowlanej i metalowej 
mamy calkowity zastój. Budownictwo nie 
rozwija się z powodu braku kredytów. — 
Bank Gospodarstwa Krajowego, który do- 
tychczas liczył 60 zł za metr sześcienny 
i dawał pożyczki do wysokości 80 procent 
kosztorysu, obecnie liczy 22 zł za metr 
sześcienny i udziela pożyczek do wysoko- 
ści 49—50 rrocent kosztorysu na zasadzie 


prowadzenia warsztatu i zaciąga się w | oceny Komitetu Rozbudowy. W tych wa- 


Żydowskie apetyty 


Chcieliby brać pieniądze za to, że nic nie robią 


Łódź, 19. 9. — W związku z reor- 
ganizacją przeprowadzoną w publiez- 
nem szkolnictwie powszechnem, wpro 
wadzono zmiany w szkołach tak zw, 
religijnych, urządzonych w Łodzi dia 
dzieci żydowskich. 

W szkołach tych mianowicie, poza 
nauczycielami innych przedmiotów, 
przeważnie również Żydami, zatrud- 
nieni są tak zw. nauczyciele religijni. 
Nauczyciele ci płatni są obecnie za go- 
dziny lekcyj, nie zaś na stały kontrakt, 
jak to było dawniej, gdy „religjoniści* 
pobierali pełne płace nauczycielskie 
za 8—4 godziny wykładów dziennie. 
Ponieważ zmnie'szyła się obecnie pła- 
ca tych nauczycieli, gdyż ozraniczona 
również liczbę godzin religji, w obrto- 


nie „pokrzywdzonych“ religjionistów 
sianęły łódzkie organizacje żydowskie, 
które do władz szkolnych wniosły pe- 
tycję, by nauczyciele religji byli anga- 
żowauni na kontrakt i otrzymywali sta- 
łe płace. 

Rzecz zrozumiała, że żądania Ży- 
dów nie mają widoków na uwzględnie- 
nie. Najprostszem rozwiązaniem kwe- 
stji byłoby zmniejszenie liczby nauczy- 
cieli religjit, by pozostali mieli możność 
osiągnąć liczbę godzin pracy i więcej 
zarabiać, a dałoby się ta przeprowadzić 
bez trudu, gdyż wśród „religjonistów' 
jest bardzo wiele osób, nieposiadają- 
cych odpowiednich kwałlifizacyj nau- 
kowych i zgoła tieumiejących mówić 
po polsku. (k) 


Zakłuł przeciwnika nożem kuchennym 


Łódź, 19 9. — W Mierzynie na tle 
rozrachunków  pienirżnych wynikła 
bójka między Janem Czekalskim. a je- 
go sasiadem 35-letnim Józefem Kwaś- 
niakiem 

W chwili, kiedy obaj przeciwnicy 


przewracali się na ziemi, syn Czekal- 
skiego, 15-letni Wojciech. uzbrojony w 
długi nóż kuchenny, podbiegł i pchnał 
dwukrotnie Kwaśniaka w okolicę ser- 
ca Ranny zmarł wkrótce. Obu Czekal- 
skich aresztowano. 


rent omówił sprawy podatkowe I poinformował 
a nowych zmianach, jakie mają nastąpić w 
krótkim czasie. 

Po referacie wywiazala się dyskusja, w któ- 
rej zabrali g!os pp, Ochel, Nikiel * Wielebiński, 
omawiając sytuację sklepów chrześcijańskich, 
znajdujących się z powodu konkurencji żydow- 
skiej w bardzo eieżkich warunkach. 

Na tem zebranie zostało zakończone. Należy 
zaznaczyć, iż Stow. Ohrześc. Kupców Det. woj, 
łódzkiego, które aczkolwiek zuwiązalo się nie- 
dawno. już dziś liczy około 140 członków i 
wchodzi ne realne tory pracy, rozumiejąc. jak 
wielkie ma zadanie kupiec-chrześcijan'n. który 
musi stanąć do walki z *"nkurentem żydowskim. 


Z Polskiego Tow. Turystyczno-Mtrajoznaw- 
czego, Oddział łódzki P, T. K. (Al. Kościuszki 
1%) po przerwie wakacyjnej wznowił pracę dnia 
3 bm. Biuro jest czynne we wtorki i piątki 
od godz. 18 do 20. Wpisowe wynosi 3 slote, 
składka czionkowska 2 zote kwartalnie. Cz!on= 
kowie korzystają ze zniżek kolejowych przy 
przejazdach indywidualnych i grupowych 'od- 
nośne przepisy są do nabycia po 10 gr w biu- 
rze P, T. K). otrzymują zniżki w schroniskach 
P, T. K. zniżkę na wszystkie wydawnictwa 
T-wa. w szczególności na czasopismo .„Ziem'a*, 
korzystają bezp!atnie z bogatej bibljoteki od- 
działu, miesięcznych odczytów i tygodniowych 
zebrań w świetlicy, 


KRONIKA WYPADKÓW 


„Czułe rozstanie“, Na posesji przy ul, Ble- 
pańskiego 4 póraniona została zamieszkała tām- 
że Z4letnia Genowefa Górska. Sprawca pobicia 
okazał się narzeczony Górski, Adam Wjewióra. 
Górska epoetrzegła, że narzeczony zachodzi do 
jej sąsiadki i na tem tle wynikła awantura, w 
czasie której zdenerwowana kobieta pchneła 
Wiewiórę. Ten rozgniewany rzucił eio na narge» 
czóna | laską zadał szereg ran w giowę i ręce, 
Ranna opatrzył wezwany lekarz pozotowis. — 
Krewkiego Wiewiórę pociągnięto do odpowie- 
dzialno- . karnej. (k) 


Ofiary kryzysu. W bramie domu przy ul. 
Lipowej 58 zatruł sle weronaleam Stanislaw Na- 
jek. bezroboln; — W mieszkaniu wiashom przy 
ul. Targowej dł zśży| trży pastylki sublimatu 
Franciszek Sips, — W ubikacji domu przy ul. 
Zarzewskiej 24 gażyla nieznanej trucizny 33-let- 

bezrobotna Józsfa Kujawska. — Na ulicy 
Zglerskiej przy rogu ul. Stefana zasłabła z wy- 
cleficzenia i głodu bezrobotna slużąca Anna Ki- 
kiel. Lekarz pogotowia skierował nieszczęśliwą 
do sapitals zapasowego, 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Skóry pońdrożuły. W związku & dość poważ- 
nemi zamówieniami, poczynionemi przez Impor- 
terów zagranicznych dla armji włoskiej i abi- 
syńskiej, na dostawę Obuwia, wzrosła znacznie 
zapotrzebowanie na ekóry. Doniedawna w han- 
dlu skór ceny utrzymywały sią na dawnym po- 
z.omie, lecz w bież, tygodniu z racji podwyższe- 
nia cen w zarbarniach również | w handlu ce- 
ny skór wzrosły o 15—25 proc. przyczem cha- 
rakterystyczne jest. że ze skór wierzchnich. po- 
drożaiy jedynie gatunki grube, jak  jucht. 
„Weigi”, podezas gdy cnrom, gemz oraz inna 
e.eńkie, utrzymaly sią w cenie. — Skóry póde- 
szwowe podrożały wę wszystkich bez wyjątku 
gatunkach, z powodu znacznego zapotrzebowa* 
NIA, — W sferach szewców liczą, że obuwie po- 
drożeje jedynie nieznacznie, gdyż skóry wierzch- 
ńle, które zajmując w kalkulacji najpoważniej- 
szą pozycję, nie podrożały (ký 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na dzisiejszej gieldr'" notowano: żyto 18.50 
do 18.75; pszenica 18.75—10.25; jęczmień prze- 
mia!owy 14.50—15.00; owiea zbierany 15.23—15.75 
owies jednolity 15.75—10.25 mka żytnia 65 proc. 
20.00—21.00, maka żytnia 61 proc. 21.00—22.00; 
mąka pszenna Ia 31.00--37.00., mąka pszenna Ib 
29.50—81.50, maka pszenna ľe 25.50—29,50., mąka 
pszenna Id 27,.00—23.00, maka pszenna le 28.00 
do 27.00, otręby pszenne 8.25—8.50, otrehy żytnie 
8.25—8,50, otręby grube 8.50—3.75, rzepak 33.00 
do 89,00. makueh lniany 16.50—17.50, makuch 
rzepakowy 1460—15.00 groch Victoria 29,00 do 
81.00, śrót Soja 19.50—20.50, mak niebieski 45 00 
20, 41.00, rzepik 86.00—37.00. Dsposobienie spo- 

ojńe. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— W. Merczęwski — Łódź. Wymienio- 
na wierzytelność Fana ustawie oddluże- 
niowej nie podlega, gdyż z ulg tejże usta- 
wy korzystają tylko posiadaczę gospo- 
darstw wiejskich, tj. właściciele użytko w- 
nicy i dzierżawcy, którzy % glównego za- 
wódu prowadzą gospodarstwa: rolne, ie 
ñe, ogrodowe, nasienne, hodowlane 
rencji rybne wraz z przynależnemi zà- 
kładami i warsztatami przemystowelni. 
Radzimy Panu zwrócić się do powiatowe- 
go urzedu razjemczego o wydanie poświad- 
czenia stw vidzającego, że wierzytelność 
Fana nie jest dlugiem rolniczym. (O. Ł.) 


a_a z, e a O m, 


runkach niema o jakichś więk- 
szych budowlach, 

Z racji martwego sezońu budowlanego 
zawód blacharski odczuwa dotkliwy brak 
zamówień, przyczem daje się zauważyć 
absolutny zanik wyrobów galanteryjnych. 
Notujemy stały zanik warsztatów stel- 
maskich i kołodziejskich z racji stopnio- 
wego wzrastania motoryzacji | braku za- 
mówień. 

W grupia drzewnej stolarstwo meblo- 
we z racji obecnego kryzysu odczuwa ka- 
tastrofalny brak zamówień. Brak gotów= 
ki zmusza klienta do odświeżenia starych 
mebli. Największem złem jest sprzedaż 
mebli na licytacjach po absurdalnie ni- 
skich cenach, przez co tale wzrastają 
magazyny anonimowe, prowadzone przez 
niefachowców, sprzedających mehle uży- 
wane. 

W grupie usług osobistych, w zawo* 
dzie fryzjerskim dotkliwie dają się we 
znaki stale wzrastające zakłady fryzjer- 
skie w mieszkaniach prywatnych, prowa- 
dzone przez niewykwalifikowanych fa- 
chowców, Prowadzona przez tychże „wła- 
ścicieli* złośllwa konkurencja z racji nie- 
opłacania żadnych podatków ani świad- 
czoń rujnuje wykwalifikowanych rze- 
mieślników-fryzjerów. Zawód fotograficz- 
ny doprowadzają do ruiny amatonstwo i 
laikarze, W grupie spożywczej notujemy 
spadek produkcji, nieuczciwą konkuren- 
cję i nielegalne prowadzenie rzemiosła. 

W większości wypadkach rzemiosło 
mogłoby się podźwignąć przez możliwość 
eksporiowania i możność otrzymywania 
większych przetargów dla instytucyj pań- 
stwowych i samorządowych, jednak nie- 
zawsze może się ono podjąć i zorganizo- 
wać ze względu na brak odpowiednich 
kapitalów. 

Tak wygląda twarda rzeczywistość 
rzemieślnika okręgu Izby. Sytuacja cięż- 
ka nie wplyneła jednak na załamanie się 
rzemieślnika, a odwrotnie, rzemieślnik 
staje zawsze w pierwszym szeregu, Wwy- 
wiązujących się należycie z obowiązków, 
jakie są na niego nakładane. Rzemiosła 
szuka w tej chwili nowych dróg organi- 
zowania się, dążąc do skoneolidowania 
sil i przelamania wszystkich przeszkód, 
utrudniających pracę. f 

Stan rzemieślniczy i jego rola w życiu 
państwowem niezawsze jest należycie 0- 
ceniana, należy podkreślić, ił u czynni- 
ków miarodajnych znajdujemy ostatnio 
coraz mniej zrozumienia dla spraw rze- 


mieślniczych. 


tnowy 


W kilku słowach 


W czasie pochodu socjalistycznego w dniu 
1 maja r, b, do pochodu wdarło się dwóch oso- 
bników — komunistów. którzy wnosili okrzyki 
antypaństwowe i wzniecali burdy. Policja a+ 
resztowała awanturników. W dniu wczorej- 
szym obaj agltatorzy zasiedli n= lawie oskar- 
żonych. Sąd okrezówy w Łodzi skazal Jans Ma- 
ruszewakiego na 2 lata vr 'ęzienia i Izraela Golda 
na 2 i pół roku wiezienia. 


* 


W urzedzie skarbowym na ul. Południowej 
zatrzymano międzynarodowego „łodzieja Dawida 
Dróżnika, Żyda, przybyłego na gościnne wystę- 
py z Lizbony. 

* 


W fsbryce Mozesa Lipszyca przy ul. Koper- 
nika 55 okupowało mury fabryczne 160 robotni- 
ków. którzy bronili się przed redukcją. Lip- 
gzyc wobec otrzymania zamówień cofnął reduk- 
cję i znowu podjęto pracę. 


k 

Wczoraj odbyly się rokowania w sprawie li- 
kwidacj! strajku krawieckiego 1 nzyskańo tze- 
ściowo porozumienie, jednak umowy nie zawar 
to. SŚtraik trwa nadal, Wobec aresztowania 
kilku czeladników żydowskich wypadki napaści 
znik'y. Zanotowano natomiast kradzież glowie 
od maszyn. 


K 
Na linj! kolejowej przy stacji Rozprza do 
pociągu. zdążającego do Koluszek. zamierzali 


wskoczyć złodzieje kolejowi s zamlarem Era- 
dzieży węgla. Strażnik kolejowy Antoni Nowak 
zagrozil użyciem broni. Złodzieje zbiezli. 
Wszczęto pościg za zuchwałymł napastnikami. 


k 
W marcu 1033 r, Żyd Józef Fiszhaut pod 
pozorem zawarcia związku ma!żeńsk'ego wyłu- 
dził od Tdesy Rozenzwe!lę. nanczycielki. zamie= 
szkalej przy ul. Znchodniej 68 kwotą 4 tysiecy 
alotych poczem uciekł do Gdańskn. Dopiero w 
maja rb. powrócił i dobrowolnie się zgłosi! da 
policji. Fiszhaut zasiadł na ławie oskarżonych 
i sąd okrewowy skazał go nn jeden i pół róku 
więzienia. ` 
* 


Na robotach przy budowle magazynów woje 
skowych w Chojnach w związku z zamierzoną 
redukcją wybuchł zatarg. Robotnicy domagają 
się wypłaty różnicy w zarobkach za okres 
wsteczny, Wyznaczona zostala konferencja. 


W początkach bieżącego tygodnia wybuchł 
strajk w wytwórniach swetrów. przyczem 
strhjkownło 480 robotników. domnzając sie u- 
normowania plae | zśwarcia umowy zbiorowej. 
Wezórj zawarto nmówe | strajk zostal zlikwi- 
dowany. 

x 


Aresztowany w dniu 6 bm. Andrzej Lutro- 
sirski, wicedyrektor Tzby rzemiəślnřezej w Ło- 
dzi, prezes kcdiitety organizacyjnego gieldy 
mięsnej. oraz b, dyrektor Spółdzielczego Banku 
Mięsnero w Łodzi, został zwolniony. Dochodże- 
nia jednak toczą „ią w dalszym ciągu. 


. 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 11 Listopada nr. 5 — tel. 157-60 
połeca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolne, 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
STANISŁAWA NOWAKA 
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Łódź Piotrk ka 165 
poleca GSR ATDA kB Zegarki, 
GE Si T ~ A 
< Ez 


FO sz kupaje i sprzedaje 
Ji > auez najtaniej 


ków i palit dla uczenie oraz 
garderobę męską. z 


obrączki i biżuterjo 


ng 14 623 ; Dnia 23 września br. o godz. 10 w hotelu p, Andrzejew= 


Jobiler zegarmintrz skiego w Zaniemyśln odbędzie się sprzedaż 
Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 nieruchomości 


jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały Ceny konkurencyjne. on us] WŚ = | A ; TEN 
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cenach bardzo niskich. ejrzenie nie obowiązuje do kupna. o 18.800 — - Lódź, Piotrkowska 3 
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ZE AŻ a — mieszanki, dropsy I Śmiełankowe Kromextyrski Pornań, 
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MY qr L |SZE: Fabryka Cnkrów St. Marecki, Poznań PRZETARG PRZYMUSOWY 
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Ghemigrafa 
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Aleksy poleca w wielkim wyborze plater j i 
/ Y, zegary i FE sk 
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wykonuje solidnie 1 tanio, 2 i i -| 075 : 3 kt k pe 
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51,78 zdę 45 631/2 ; z 11 326 


Pr 5 652- 


Nagłówkowe ałowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z 18 924, n 2745, d 1790 

dalsze ałowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, OGŁOSZENIA DROBNE BPE (21 włówa: 

OS AUY O e NE E 
5 nagłówkówych. draż Ogłoszenia wśród drobnych: 1łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą 


teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 
EE: DOMY.PARCELE E R 7 SPRZELAŻE 2 


Dom Skład 
pod dachówką, chlewik, morga spożywczy z malym pokolen za- 
ziemi. wieś kościelna 2700,— raz za 800 zł sprzedam. Adres 


Pianina Dom-willa 


Bettinga. wiels. wycór ceny MIRA 8 ubikacyj, 2 ziemi, sto- 
śle fabryczne Dogodne warunki dola, chlew, szkola, poczta, ko- 
nabycia _ Prze stawiciel: Kwiat- ściól miejscu 1500 mieszkańców 
kowski, Poz"ań. Pierackiego 15. sprzeda tanio. cena 8300, wiaści- 
du 3559 ciel Filipiak, ty saa Jarocin 

zd 45 42 


A K. Tubacki Bierzglinek. wskażą Gredowniis Æ osnan Samochód : 
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Domek 45 pszennej zabudowa* |-;rzeuania. Zglosz, rędowni: | kiem, centrum Poznania. czynęz przy ZPIĘCZEŃR 3 


ry 9 hni 
nowy 2 pnkoje cj 3 0 korzystnie sprzedam 2 powo- 


birmana nia, inwentarze Poznań zd 45 467 


10 mino? dworca 


skład obuwia, Starołęka Staro-| kompletne przy Poznaniu. oka- du stosunków rodzinnych. Oter: 


ng 14 652-5 


„ lizycznemiumystowem. 
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Postawiła świecę i zaczęła czytać 
najpierw pośpiesznie, potem wolno i 
wytrzeźwiała zupełnie wobec wielkie- 
go nieszczęścia, jakie ją spotykało. 

- Krzyknęła przeraźliwie, aż się roz 
legło po całym domu i padła na pod- 
ogę. 


Są. dziwne sprzeczności, dziwne pę- 
ta i dziwne komplikacje w tem płótnie 
zagmatwanem, to się rozumem ludz 
kim nazywa. 

Agata Gilbert namiętnie kochała 
człowieka, którego zrujnowała. kocha- 
ła nad życie dziecko, którego ostatnie 
ubranko w szynku strwoniła. 


Znak na ręku dziecka 


Księżyce późno zeszedł w tę noc 
sierpniową, a błyszczał na niebie niby 
kula roztopionego złota, gdy Jocelyn 
Gilbert wychodził z drogi pełnej ku- 
rzu na obszęrne pole Putney, pokryte 
chwastami, 

Była godzina jedenasta; światełka 
błyszczały gdzieniegdzie w oknach 
miasteczka, przez które przechodzili 
nasi podróżni, poza kilku zaś odosob- 
nionemi  domostwami,  zwróconemi 
frontem do pola, przy świetle cygań- 
skiego ogniska, płonącego pod żelaz- 
nym kotłem na skraju tegoż pola. 
można było rozróżnić dość wyraźnie 
sylwetkę podróżnego wozu. 

Jocelyn Gilbert zatrzymał się o kil- 
ka metrów od wozu i przypatrywał się 
uważnie grupie ludzi, złożonej z kilku 
mężczyzn, stojących przy ogniu, t z 
kilku kobiet, siedzących na dyszlu 
wozu. 

Dziecko zmęczyło się bardzo już po 

przejściu jednej mili i Jocelyn musiał 
je dalej nieść. 
_ „Jakkolwiek chłopiec był wątły, był 
jednak dosyć, jak na swój wiek, duży, 
mocno więc ciążył ojcu, dźwigającemu 
go całe pięć mil i teraz zasnął, oparł- 
szy główkę na piersiach rodzica. 

Artysta drogę, którą szedł, wybrał 
w nadziei, że spotka na niej jaką han- 
dę cygańską i przyłączy się do niej, je- 
żeli ta przyjąć go zechce na towarzysza 
swego. 


31) 

Nie odpowiadał wprost, chcąc wy- 
brnąć z kłopotu. 

— Ale teraz, jak Boga kocham, 
przychodzi do zdrowia, 

Nerwowym ruchem poprawiła suk- 
i odezwała się tonem  opryskliwego 
rozkazu: 

— Chodźmy prędzej! 

Stanisław od szarego ranka niespo- 
kojnie przewraca się na łóżku, Za la 
da szmerem zrywa się, nadsłuchuje. 
lecz za każdym razem osuwa się na 
poduszkę i szepce: 

— Nie przychodzą... ociągają się... 
może nie przyjdą? 

Wreszcie jednak przyszli, oboje roz- 
strojeni. Aie Szubalski tego nie spo- 
strzega. Twarz mu jaśnieje radością i 
wytęża oczy, byle ce rychlej zobaczyć 
upragnionego gościa. 

Zaledwie poznaje Ludwika tega 
starca, złamanego cierpieniami. 

— Co panu? — zapytuje, miotana 
współczuciem — nie poznaje mnie 
pan? 

Na to wezwanie skinął, odzyskując 
cokolwiek spokoju. 

— Darujcież mi, Powracam, widzi- 
cie, od brzegu mogiły, a droga to cięż- 
ka, nad wyraz nużaca. Nie dziwcież 
się, że tak was przyjmuję, 

— Co panu było? — jęła go badać 
— taka odmiana!... 

— Postarzałem się podobno? Ale i 
panna wyglądasz mi dziwnie... Ta 
bladość twarzy ... 

— Więc pan nie wie, ĉo przechodzi- 
łam? d 

Nie przypuszczał, że relacja Andrka 
k.*1 tak dalece niedokładna. 

— Nie wiedziałem — odrzekł — ale 
panna patrzysz na mnie, jak gdybyś.. 

— Jak gdyby co? 

— Et, niby to panna nie wiesz... 

— O czem? 

— Ależ o moim wypadku? 


— Jakim?... O niczem nie wiem, 


Niepodobieństwem mu było pozo- 
stawać dłużej w Londynie. 

Nędza i głód za bardzo już zaglą- 
dały mu tam w oczy, tymczasem prze- 
biegając prowincję, łatwiej może po- 
trafi znaleźć jakiś zarobek. 

Może od czasu do czasu uda mu się 
sprzedać jaki obrazek, albo wymalo- 
wać portret jakiego naiwnego przemy- 
słowca! 

Jeżeli nawet nie przytrafiłoby mu 
się mic lepszego, fak malowanie szyl- 
dów, to i tego chętnie się podejmie. 

Teraz już nie ma żadnej w sobie za- 
rozumiałości. Teraz gotów jest malo- 
wać co się trafi, byle zarobić na chleb 
dla ukochanego dziecięcia. 

Miał także inny jeszcze powód przy- 
łączenia się do jakiej koczującej gro 


mady. 

Wiedział, że żona kocha go namięt- 
nie, że go kocha z zazdrością, właściwą 
gwałtownym naturom. 

Pewny był. iż go będzie poszukiwać 
i niczego nie zaniedba, żeby ślad jego 
odnaleźć. 

Jeżeli nie będzie mia? stałego mie- 
szkamia, jeżeli przenosić się będzie z 
miejsca na miejsce, większe też będzie 
miał szanse ukrycia się przed żoną. 

Ten powód przekonał gò ostatecz- 
nie. - > 
Gromada biwakujaca tej nocy w 
zaroślach Putny. daleko byłą liczniej 
szą, aniżeli się spodziewał. 


mówże pan wyraźniej. 


t zaczęli sobie opowiadać dzieje 
przebytej niedoli. Tylko Andrek nie 
bierze udziału w zwierzeniach. Sto: 
jakby na rozpalonych węglach, czapkę 
miętosi w rękach i trwóżnie zerka na 
tych, którzy z głośniejszej rozmowy 
przeszli w szept cichy. Rozmawiają co- 
raz ciszej, nic już nie może dosłyszeć 

Ale zbliża się upragniona chwila 
uwolnienia. Trzeba powracać. Oczu 
Andrek nie odrywa od ziemi, bo nie 
śmie. Co mu też powie Stanisław, co 
Ludwika. Zda mu się, że chory żegna 
go obojętnie. W nieśmiałych jego ru- 
chach znać, że się poczuwa do winy. 
W tem na samem już odejściu Szubaj- 
ski przywołał go do siebie i palcem po- 
groził. 

— Przewrotna z ciebie sztuka 
rzekł z udaną surowością — myślałeś 
Że prawda nie wypłynie na wierzch? 
Czy to się godziło? Patrzaj, oto panna 
Ludwika gniewa się nie na żarty, Ca- 
łego wpływu mojego użyłem, by ją 
przeiednać. Figlarz z ciebie nielada 
Ale widzę, że wam spieszno. więc nie 
wstrzymuję. Idźcie z Bogiem, a nie 
zapomnijcie o starym. 2 

A ciszej do Andrka szepnął: 

— Nie taki djabeł straszny, jak go 
malują. Dziewczyna ma żal do ciebie, 
dumne to strasznie, chyba, że się po- 
zwoli przeprosić, Okłamałeś ją i... 
niechże ci Bóg da wszystko najlepsze, 
bo na to zasługujesz!,.. 

Powracali głęboko zadumani, każde 
swojemi sprawami zajęte. Idąc powoli 
ulicami, znaleźli się w Saskim ogro- 
dzie, gdzie w pobliżu stawu znalazła 
się ławka niezaięta, 

Ludwika, której zmęczenie coraz 
silniej dawało się we znaki, przy- 
siadła. ciężko oddychając. 

— Co pannie? — zapytał Andrek z 
niepokojem. — Wybraliśmy się z domu 
zawcześnie. Trzeba było odłożyć wy- 
cieczkę.., z taką rzeczą nie można 


OTĘPIENCY 


Wóz był ciężkim wehikułem, trzy 
silne konie przywiązane 2 tyłu, skuba- 
ły spokojnie trawę. 

Jeden z mężczyzn, siedzący przy 
ognisku, spojrzał w tej chwili na Jo- 
celyna, który od jakiegoś czasu przy- 
patrywał mu się z miną smutną i za- 
myśioną. 

— Może, gdy będziesz drugi raz tę- 
dy przechodził, — odezwał się ów 
mężczyza, wyjmując fajkę z ust i wy- 
sypując popiół na ziemię, — może wte- 
dy uznasz nas za przyjaciół swoich 
Przypatrujesz nam się dosyć już dłu- 
go, i jeżeliś jest garncarzem, jeżeli po- 
trzebujesz modelu na jaki dzbanek 
fantazyjny do piwa, to miałeś chyba 
do tej pory możność wystudjowania 
już naszych fizjonomij. 

Jocelyn Gilbert przystąpił bliżej do 
cygańskiego ogniska, a nawet tak bli- 
sko, że płamienie oświetliły dokładnie 
piękną twarzy jego i złote włoski 
dziecka. 


— Bóg mi świadkiem, przyjacielu, 
że moje przypatrywanie się wam, nia 
ma w sobie nic impertynenckiego. Za 
małą jestem na Świecie figurą. aża 
bym mógł mieć podobne myśli Jestem 
artystą i żywię wielką sympatię dla 
ludzi, co taką, jak wy, prowadzą egzy- 
stencję. Lepiej jeszcze, jestem człowie- 
kiem nie posiadającym żadnych środ- 
ków utrzymania, a wy, jak mi się zda- 
je, tak samo liczycie tylko na przypa 
dek, tak samo nie wiecie z rana co 
wieczorem będziecie jeść na obiad i 
gdzie przytułek na noc znajdziecie. 

— Mówisz zupełnie otwarcie, rzekł 
człowiek, nakładając fajke. 

— 1] najszczerszą mówię prawdę. 
dorzucił Gilbert ze smutkiem. 

Jedna z kobiet opuściła miejsce 
swoje na dyszlu i zbliżyła się do arty- 
sty. 


żartować. 

— To prawda — odparła — nie wol- 
no żartować — i ze zdrowiem i z ni- 
kim... 

— Jeżeli to do mnie pite, to... 

Przerwała mu, a na bladej twarzy 
ukazał się przelotny rumieniec. 

— Z pewnością, że da pana — mó- 
wiła. — To trudno, pan może wdzięcz- 
ność żądasz, a mnie na nią nie stać. 
Wiadomo mu było, że obcej pomocy 
przyjmować nie lubię Pan nie uszano- 
wałeś tego, wkradłeś się nieproszony 
Pan Szubalski przekonywał mnie i u- 
dawać musiałam, że się zgadzam, bo 
chorych drażnić nie wolno Ale teraz 
przykro mi, że to wszystko muszę mó- 
wić. Człowiek swojej natury nie prze- 
robi. Dzisiaj pan jesteś moim wierzy- 
cielem. Podziękować winnam... nie 
mogę! 

Zapalały się Andrkowi źrenice i w 
sercu coś go jak szpilką ukłuło. Roz- 
gniewał się nie na żarty Przed chwilą 
pokorny, teraz wyglądał na surowego 
sędziego. 

— To już wszystko? 

— Małoż panu? 

— Ma się rozumieć, że mało. Mów 
panna dalej. 

Myślała, że z niej drwi. 

— Co to ma znaczyć? 

— To znaczy, że powinnaś panna 
tak długo perorować, aż się do reszty 
przekonam, że niewarto człowiekowi 
rozsądnemu żyć na świecie. Cóżem to 
takiego zbroił? Dlatego, że panna Bóg 
wie jakie ma kaprysy, powinienem był 
owego wieczora odstąpić i na pastwę 
zguby ją oddać? Warjat jestem, czy 
co? Albo to, że marnemi kilkoma gro- 
szami — Boże odpuść — na pomoc 
pospieszyłem, to co? Kryminał, zbrod- 
nia? To, żem kłamał. też miało swój 
sens. Poznawszy pannę Ludwikę do- 
patrzyłem się tej dumy niezdrowej i 
przesadzonej. Każdy inny zrobiłby tak 
szmo. Niema z czego robić piekła, 


POWIEŚĆ 


SENSACYJNR 


— Czy to twoje dziecko? zapytała, 
wpatrując się w blond główkę, opartą 
ciągle o piersi ojcowskie. 

— Tak, odpowiedział Jocelyn — i 
żeby nie ono, zasypiałbym z pewnością 
dziś więczór na dnie jednej z sadzawek 
tej faki. 

— Biedne maleństwo! szepnęła =% 
czułością cyganka, czy matka jego już 
nie żyje? 

— Umarła, odpowiedział ' Gilbert 
głosem stanowczym, 

Dla niego nie egzystowała ona już, 
a pragnął, żeby niezadługo i dla całego 
świata istnieć przestała. 

— To nieszczęście, zauważyła ła- 
godnie kobieta, wielkie nieszczęście 
dla takiego małego dziecka, gdy nie 
ma już biedactwo matki! Musisz bar- 
dzo kochać tę smerdę. a 

— Czy ja go kocham?. wykrzyknął 
Jocelyn, ja wszystką krew moją oddał- 
bym chętnie za niego. Upadłem 
wprawdzie bardzo nisko, ale „nadejść 
może dzień, w którym chłopiec ten 
stanie się bogatym panem. Nadzieja to 
bardzo wątła, bardzo daieka. ale jed- 
nak ziścić się może. Pomimo, że lu- 
dzia rozsądni, ludzie. których biedą 
nie popchnęła nigdy da rozpaczy. uwa- 
żać mnie mogą za warjata, dzień i noc 
o tem myślę. e 

Mówił to więcej sam do stebie, ani- 
żeli do wypytuiącej go kobiety, 

— Czy daleko zamierzasz iść jeszcze 
dzisiaj? zapytał mężczyzna, który się 
był pierwszy odezwał. . 

— Muszę wynaleźć jakie schronie- 
nie dla dziecka — odparł Jocelyn. 
Sam przespałbym noc pod jakim sto- 
giem siana. a chociażby na gołej ziemi 
tam pod temi krzakami. ale ta dzieci- 
na nie spała jeszcze nigdy pod gołem 
niebem. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


niema! s 


Trząsł się cały i taka go napadła -- 


irytacja, że już teraz nie zważał na 
nic, nawet na łzy, które w oczach 
dziewczyny wywołał swoją porywczo- 


ią. 

Obudziła się też w niej najmniej ©- 
czekiwana reakcja Zamiast popierać 
swoje pretensje, ścichła i utraciła 
śmiałość. 

— Trzeba mi iść — rzekła wkońcu 
— pragnąc tem samem pokazać, że 
się z pod jego wpływu wybija. 

Dokąd? 

— Do domu. 

— Otóż jeszcze nie, panna nie pój- 
dziesz. - 

— Ciekawam czemu? 

— Kto wygląda jak płótno, ledwia 
dyszy i nogi mu drżą, powinien odpo- 
cząć aż sił nabierze. 

Grymas niezadowolenia drgał 
jej biadem obliczu. 

Przepraszam, ale dość już tej opie- 
ki. Dawałam sobie radę i tak będzie 
dalej... Jestem pańską dłużniczką. oto 
wszystko.. Może zaraz nie umrę. Paa 
Bóg da, odrobię, a wtedy ... 

Uśmiech pobłażania  zaigrał 
twarzy Andrka. 


— Zrobisz panna, co jej się podoba. 
Teraz możemy Już iść. 

— Więc żegnam pana. 

— O nie, pójdziemy razem. Odpro- 
wadzę pannę. 

— Ależ ja sobie tego nie życzę, 

— To trudno, może być jaka nowa 
bieda... 

Ujął ją za rękę, głową kręcąc nie- 
zadowolony. 

— Co znowu? 

— Panna jesteś w gorączce Nie daj 
Boże, może się wywiązać co złego... 
chodźmyż.., Proszę się nie sprzeci- 
wiać, bo nie odstąpię. 

Gdyby nie wzgląd na miejsce, w 
któremm się znajdowali, byłaby go chy- 
ba odtrąciła przemocą, lecz chłód ją 
igo febryczny i drży jak liść o- 
siny. 

— Zostaw mnie pan, bo... ja pana 
nie znoszę... nie znoszę, rozumie 
pan? 

Młody człowiek nie bierze do serca 
wyznań, które w innym razie ubliża- 
łyby jego dumie. Prowadzi ją troskii- 
wie i ostrożnie, ze współczuciem wpa- 
truiac się w zmienione rysy. 

(Dalszy ciag nastąpi) 
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Kraj nieziszczonych marzeń żydowskich 


W drugiej połowie ubiegłego stu- 
lecia obudziły się w żydostwie euro- 
pejskiem dawno niezaznane nastroje 
nacjonalistyczne, Wraz z niemi ujaw- 
niło się pragnienie utwierdzenia swej 
odrębności narodowej czemś stałem, 
mocnem i pewnem, t, j. własnem pań- 
stwem. Siłą prostego kojarzenia od- 
żyło dawne wspomnianie o własnej 
państwowości. Zwracano się do Biblji 
i Talmudu, by krzepić się tak silnie 
w nich podkreślanym pierwiastkiem 
narodowym Żydów, Podniosła się tem- 
peratura zbiorowych wyczekiwań, na- 
dziei i wiary w niewygasłą moc Izrae- 
ia, nad którym czuwa wiecznie dobry 
ojciec Jahwe. Oto nadeszła upragnio- 
na era, w której spełnią się wszystkie 
plany narodu wybranego. 

- Skoro zaś nadeszła owa szczęśliwa 
era, to trzeba było znaleźć ściśle okre- 
sloną przestrzeń, teren. Jaki zaś teren 
byłby. godniejszy i lepszy dla Żydów, 
jak nie Palestyna? Więc wielu na nią 
wzrok skierowało, jako na miejsce ma- 
rzeń o utworzeniu samodzielnego pań- 
S(wa. Lecz stawiano sobie i inne pro- 
pozycje. Bardzo poważnie m, in. roz- 
ważana możliwość zrobienia ze Stanów 
Zjednoczonych „Ziemi Obiecanej“. Ta 
myśl mogła liczyć na dużą popularność 
u mas żydowskich, bo nurtowała ona 
co najtęższe ich umysły już od dość 
dawna, Kiedyż to, jak nie w r. 1825 
Mordechaj Manuel Noah, najbardziej 
wzięta. osobistość żydowska tych cza- 
sów, dyplomata na usługach Stanów 
Zjednoczonych A. P., pisarz i publicy- 
sta, wydał odezwę do synów Dawida 
z pokolenia Judy w celu założenia 
wspólnie z nim republiki żydowskiej 
w Ameryce. Ten, „z Bożej łaski guber- 
nator i sędzia w Izraelu", jak sam sie- 
hie nazywał, miał plany przyszłego 
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państwa bardzo konkretne į na inten- 
cję ich urzeczywistnienia  nażnaczył 
nawet specjalną wielką uroczystość 
dziękczynną, aby Bóg raczył spełnić 
wszystkie obietnice, które dał potom- 
kom Abrahama, 

I rzeczywiście, 14 września owego 
roku odbyła się w Buffalo uroczystość, 
na którą zaproszeni zostali amerykań- 
scy oficerowie, kierownicy korporacyj. 
przedstawiciele władz itp. Salwy dzia- 
łowe zwiastowały początek: ceremoniji, 
która odbyła się według rytuału 


masońńskiego. Tak pisze znako- 
| mity żydoznawca ks, Józef Kruszyński, 
idąc w tem za dr. Loewem. Z powodu 
zbyt wielkiej liczby zebranych widzów 
i niedostatecznej ilości łodzi do prze- 
wiezienia ich na wyspę, uroczystość 
odbyła się niedaleko wsi Buffalo. Cere- 
monja poświęcenia odbyła się w para- 
fjalnym, protestanckim kościele we- 
dług programu, ułożonego przez Noaha. 
Noah odziany był w długą szatę z kar- 
mazynowego jedwabiu, podbitą grono- 
| stajami i bogato wyszywaną złotem. 
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Wystawa zieleni w Poznaniu 


Das RERA msi 


F 


wystawy „zieleni miej- 

Wystawa przedsiawia się dodatnio, Oprócz miasta wystawiają także firmy 

składu nasion, kwiaciarnie i szkółki drzew, Na zdjęciu fotornontaż z wystawy „zie- 

leni miejskiej" w Poznaniu. U góry wnętrze wystawy przy ul. Bukowskiej, u dołu 

piękny zakątek w nowym ogródku, urządzonym przy palmiarni w „Parku. Wilso- 

na^ Z lewej pomysłowa reklama wystawy, wykonana w drzewie i umieszczona na 
placu Wolności. 
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64197 231 72 324 89 417 81 629 906 65241 97 
123 97 66396 687 878 982 67400 741 852 933 
65. 86009 56 199 210 510 644 708 65 95 846 997 
69289 364 918 70144 46 529 86 648 861 73 
71257 446 70 546 77 620 842 90 721038 507 11 
73257 380 35 79 604 814 74273 97 307 45 427 
669 75114 229 48 51 481 523 98 660. 

76422 70 579 922 77009 210 53 59 682 717 
804 11 78476 538 14x 62 939 79012 192 54 
667 899 998 R0011 3» 213 83 493 565 733 o4 
93 991 81155 66 206 55 593 82054 262 65a 804 
13.,83007 22.328 SG 402 719 935 84185 305 30 
483 98 708 9 860 85 85255 696 846 86227 305 


Gdy orszak przybył do drzwi kościoła, 
szeregi wojska rozstąpiły się, a orkie- 
stra przy wejściu procesji do kościoła 
odegrała marsza uroczystego z orato= 
rjum  Handla „Juda Machabeusz*. 
Wnet rozległy się poważne tony. Na 
stole kościelnym leżał kamień węgiel 
ny nowego miasta z następującym 
hebrajskim napisem: „Słuchaj, Izraelu, 
Bóg nasz jest Bóg jedyny, Ararat, 
schronienie dla narodu żydowskiego, 
założone przez Mordechaja Manuela 
Noah, z miesiąca Tiszri 5586 (wrze- 
sień 1825), z roku 50 niepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej”. Na tym samym Stole stały 
srebrne naczynia, w których znajdo- 
wały się wino, olej i zboże. Po tych 
innych uroczystościach prezydent 
Noah ogłosił żydowskie państwo za 
istniejące. 

Lecz przysłowiowa solidarność ży- 
dowska w tem przedsięwzięciu kom- 
pletnie zawiodła. Na ręce Noaha po- 
sypały się tysiące protestów zbioro- 
wych i jednostkowych. Zarzucano mu, 
że pragnie tworzyć państwo żydow- 
skie nie w historycznej ziemi — Pale- 
stynie, lecz w obcej Ameryce. Nie po- 
mogła zacięta obrona Noaha. Nie po- 
mogło nawet jego dowodzenie (które, 
nawiasem mówiąc, jest b. charaktery- 
styczne dla każdej polityki żydow- 
skiej), że północno- amerykańscy In- 
djanie są potomkami zaginionych dzie- 
sięcia pokoleń Izraela, zaczem Żydzi 
mają najzupełniejsze prawo da Ame- 
ryki Północnej. Po upływie roku z A- 
raratu w Buffalo pozostało tylko żało- 
sne wspomnienie. Palestyna pokonała 
Amerykę. Urok religijny tradycji oka- 
zał się silniejszy, niż perspektywą wol- 
ności, dobrych interesów i samodziel- 
ności. A. R. 


KP 


G54 806 30 935 87369 458 800 32 88068 537 8C9 
49 89044 312 75 498 99 578 906 80115 49 374 
413 533 96 804 37 91007 295 559 83 749 72 
817 82087 126 344 651 978 93260 334 616 26 
94028 131 318 78 647 84 99 894 925 60 95397 
818 96161 606 737 913 97182 229 367 610 53 
872 98317 461 555 628 702 3 99058 7) 308 605 
10.63 81 709 864 995 100167 71 94i M2 101235 
726 81 102316 32 714 996 100% 39 85 700 
104024 47 143 282 420 32 98 661 105230 314 
496 599 613 98 745 815 106000 13 49 268 90 
107412 612 954 108047 677 842 109076 364 740 
852 110135 338 447 898 111491 536 655 112081 
422 505 21 650 881 82 89 113010 141 69 211 
57 74 84 572 85 750 931. 

114375 519 75% 53 115308 75 840 50 911 
116375 518 782 87 117068 102 331 428 502 601 
56 719 958 118023 445 984 119089 345 95 457 
90 671 713 869 943 63 120076 277 96 370 400 
16 677 704 19 924 121159 268 369 960 71 122244 
54 68 94 718 123113 447 578 756 819 926 124038 
68 249 512 861 978 125025 472 94 126109 282 
94 368 788 807 127068 117 35 64 313 503 617 
69 89 128631 69 728 81 911 120145 685 726 30 
130165 131338 820 979 132900 133175 217 329 
81 547 670 720 807 134163 279 519 828 133484 
120 136558 80 137335 487 825 40 138160 78 
323 33 503 12 46 50 615 754 139489 746 63 82 
140516 731 916 96 141008 80 116 99 473 527 
142125 334 42 572 756 143278 81 796 144428 
546 668 145042 419 38 523 67 823 146201 541 
761 822 34 949 147129 46 320 401 663 97 888 
148065 126 703 926 149029 250 493 857 88 93 
150067 85 169 82 813 151096 127 38 44 642 
839 909, - 

152154 80 253 365 95 607 816 912 18 153158 
327 49 446 577 60% 789 843 154055 64 67 160 
607 874 155102 398 409 776 816 38 157625 79 
707 899 158006 200 64 417 560 712 881 159134 
96 362 492 708 937 160053 86 116 474 501 
799 161090 240 684 766 90 812 965 162071 163559 
635 860 164327 503 698 738 865 82 165601 
166008 295 508 44 88 678 774 97 906 167559 
81 728 77 879 168083 401 600 15 806 993 169128 
79 86 221 404 16 606 18 57 170168 85 418 79 
7 800 171065 172074 132 38 392 467 988 
173400 38 521 622 971 174018 677 826 175008 
256 70 373 407 649 881 925 37 176120 216 591 
752 85 998 177182 201 30 403 599 744 85 178242 
413 506 706 179060 573 627 859 180069 99 
265 555 755 97 648 181009 401 528 69% 724 
859 182208 553 183010 130 358 573 154419 
734 46 62 862. 


Pierwszy przejaz! 


przez iorze Lodowate 


Dwa transportowce Anadir“ i „Stalin- 
grad" przybyły. z Władywostoku do Mur- 
mańska, objechawszy jako pierwsze stat- 
ki północne wybrzeże Syberji od wschodu 
do zachodu w drodze poprzez północne Mo- 
rze Lodowate, Prasa sowiecka do okołicz- 
ności tej przywiązuje wielką wasę, i to 
nietylko ze względów na oszczędność w 
czasie, lecz więcej jeszcze dla możliwości 
strategicznych i zapowiada, że w przy- 
szłem lecie kursować będą regularne pa- 
rowce transportowe między Władywostn= 
kiem i Murmańskiem w obu kierunkach. 


